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Przychodzi do Biura i 

s ię wścieka. N a rząd, n a 

posłów. Stre s i agresja 

rośnie po obu stronach , 

ale one spokojnie („Tylko 

spokojnie, tylko d likat­

nie" - powtarzają sobi ) 

tłumaczą, pokazują pal­

cem przepisy. 

Nic na udry. 

Lecz w ludziach nie n1a 

.inż Żadnej delikatności. 

No bo i skąd rna być. 

skoro brak uje n a buty 

clla dziecka, n a owoc, na 

011 h t <,' za inieszka nie . 
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WO.JEWOD/\ LOMŻYŃ Kl (w 
kt 6 1·•·go wylącz 11 ej ges tii j est powo­
IAnie wice w oj e wody) , zw1·ócil s ię d o 
0 1·ganizacji s pol ecznych, politycz­
nyc h i zRwodowych o zap1·opo110-
wani e kandydató w na to s tanowi­
s ko. Do poniedziałku , 17 lutego, 
od p o wi e dzi a ly : Porozumie nie Cen­
tn1m , SD. PSL, WZRKiOR, N SZZ 
„ So lid a 1· n ość1•• „ S" RI (od ł am Al e ­
ksand 1·a S tan !sze~skiego). 

POMÓR S WJN (ch o 1·oba p rzy­
wleczo n a prawdopodobni e z Litwy 
w polowie ubiegł ego 1·oku , g dzie pa­
nuje o d dawn a) nasilił s ię w stycz­
niu . W ykrywan e Sf\ kol e jne ogniska 
c h oroby m . in. w :,;tawiskach i Gra­
bowie (pie rws z e były w Rajga·odzie 
i - z e p ie towie ). L eczenie m zajmują 
s ię w e l e 1·y1H\l"ze, o pa·o fll aktykę rol­
nicy muszą zadbać sami. unikając 
zakupów mięsa ni e wiad o m ego po­
c h odzenia i trzody na ta.1·gowiskach. 
Wi rus ni e atakuje ludzi i zwierząt 
gospodars ki c h , opa·ócz świ1\. 

BLJ-SKO 770 MILIONÓW ZL 
WP LYNĘLO z wojewó dztwa nn 
konto N n r o d owego Fundusz u 
Ocl11·o ny Zdrow i n . Czyżew dał po­
naO 4 1ni lio n,y , a Lotnża a ni g rosza. 

WOJEWODZKT URZĄD STA­
TYSTYCZN Y W LOMŻY o publi­
kował dn n e o s yl uncji spo ł eczno­
-gospodarczej w oj e w ództw a w ubi e ­
głym a·oku . N egatywy, l o m . in. fn­
tnln a kondycja finansow a p1·zedsi ę­

bi o 1·stw pa1l. stw o wyc h, l·zutująca na 
całość gospodarki , og1·om ny wz1·os t 
b eza·obocia , nieko1·zystn e r e lacje ce­
n o wo-dochodowe w r o lnictwie (wi­
dać to np . po zużyciu n a w ozów) , 
da lsze z mnie j s z e nie r e a ln e w arto­
śc i doc hodó w (śa·ednia pł aca w wo­
jewództw ie j est mni e j sza niż k ra­
jowa). Ni e li czn e pozytywy: szybki 
1·ozwój sektora prywatnego (na ra­
z ie baa·dzi e j ilośc i owy ni ż j a k o­
ściowy) , dob1·e zaopati-z ni e s kl e ­
pów (od1·ębny proble m t o ceny ) i 
największa o d trzech lat i I ość o d­
dany c h m ieszka1\ (al e bardzo m a l o 
zosta l o a ·ozpoczętych). 
EKSPANSJ Ę TERY'l"ORlALNĄ 

p lanuje w p1·zysz l ośc i Lomża. P1·e­
zyd e nt mi astA zawad wstępne po­
l'O'l. t11ni e nie ~ wójtn1ni Lornży i 
Pił\ ł nic y w sp1·awi e e w e ntua lnego 
włączenia w g 1·anice Lomży: Piąt­
nicy, Ma1·ian o wa. K o n a1·zyc, Loc h­
tynowa, o bu Sta1·ych Lomż i części 
Lasu J e dnacze w s k iego . 
LOMŻA NlE MOŻE LICZYĆ 

N/\ WIĘCEJ P IE N ! F,DZY, s twi e 1·­
dził o Minis t e 1·stwo Finansów w o d­
powie d z i na wniose k pa·ezyde nta 
Lontży. o z 111i anę wysokośc i s ubwen­
cji. 

W MINI STER STWIE ZDRO­
WIA ODBYŁY SIĘ WSTĘPNE 

ROZMOWY z p.-zed stawic ie la mi 
fund acji polon ijne j i p e wn e j am e ­
ryka11s ki j firmy w sp1·awi e ł om­

ży 1\ s kiego szpita l n . a le ni e p1·zynio­
s ł y o n e j esz cz ŻHdnych k o nk1·et6w. 
Podobn ie jak w latach ubieg lych. w 
minis t e„slwie s poi·ządzana j es l li­
s ta inwestycji w s ł użbie zdi·o wi a ze 
w s kaza niam i , czy maj'I być skoń­
czo n e w tym 1·oku. czy w Jatach na­
stępnych . L osy ł omży 1'1 skiego sz pi­
tala zależą głów nie od mi e j sca n a 
t ej li śc i e, bo w ł aśc i w i e żad na z p1·0-
pon 0 wanyc h cl o t.y(' h c·z ns fo 1·n1 ,, w ej­
ściR w szpit.n l 1

' i n s tyt.11 cji i fund acji 
ZElchodnich nie przynios ł a e fe któw. 
L e karz woj e w ó dzki . M a l'ian S iwik 
ocenia, że do zako1\cze ni a budowy 
pot1·zeba j eszcze L50 mili a 1·d ó w . Z 
pi eniędzy p1·zy z nanyc h n a p ie rw s zy 
kwartał ty lko miliard s łuży k o n­
tynu o waniu p1·ac, 1·eszta poszła n a 
zaległe opł aty. 

FINANSOWĄ SESJĘ ODBYJ, A 
RADA MTE.J SKA LOMŻY. P1·zy ­
jęte zostały n o w e s t a wki po­
datku od 11ie 1·u c h o n1 0„c i ( m aks y­
mal n e . wynikające z ubiegl o 1·ocz­
n e g o wskaźn ika inAa cji ) 111 . in .: 0 90 
z ł za rne l.- lo kalu mieszkalnego , 860 
z ł od g 1·unt 6 w związt\ nycl1 z dzia­
l a ln oś<"ią gospoda1·cz•\ i 80 z l od 
pozo,;! alyc h . P o datki le 1najq d ać 
h1 11 I / , I owi 111ins l n j e dni1 czwa1·tq d o -
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c h o dów (około 15 miliaa·dów). Pre ­
z yde nt miasta otrzyma. I up1·awnie-
11ia do zwalniania z cał ości l ub czę­
śc i podatku . Wz1·os ły podatki o d 
psów (50 tys. w don1ku j e dno1·0 -
dzinny1n , 60 tys. w wi e l o rodzinnytn 
i o d każdego następnego psa) , a 
także op iaty ta1·gow e (m. in. do 100 
tys i ęcy dzi e nnie za sta ł e mi ej sce na 
„Man h atte.n ie 1

' ) . 

POWSTA LA WO.I E W ÓDZKA 
K OM I S JA OCHRONY PRZY­
RODY . Na pie 1·w szym µos ie d zen iu 
zaakceptowała 111.in. <Joku111 e nta­
cję dotyczącą utwo rze ni a Bie brza1i­
s ki ego Pa1·ku Na1·odowego oraz 
wnioski o utworze nie ·ezerwatów 
J ezio1·a Brajmura w Gra.iewie i Uro­
czy s ka Lokieć w gm 1101e Zbójna. 
J e dnym z gł ównych t e111atów pnw 
Komisji będą s prawy lokalizacji 
inwes tycji szko dliwych dla środo­
wi s ka. P1·zewodniczącym K o misji 
zosta ł nad leś ni czy z T1·zciannego, 
Edwa1·d Kome nda . 

MARC IN SROCZYŃSKI Z 
ŁOMŻY, s tud e nt Filii Uniwe r sy­
t e tu W a 1·szaw s ki e go w Bia ly m ­
s t o ku , zosta ł cz ł onkiem za logi 
j achtu sz k o lnego „Zawisza Czarny'', 
któ 1·y weźmi e udzi a l w obchodac h 
500 rocznic y o dkryc i" Ame ryki 
przez K o lumba . R e j s <lo Colu m ­
bus w USA p otrw a od kwietnia do 
września tego roku . 

W NlEDZIELĘ WY BORY DO 
10 RAD GMINNYCH w ojew ó dz­
twa. W ogromn ej więk,.,zości okrę­
gów ryw a lizacja będz ie prawdzi w a: 
j est p1·zynajmnie j 2 k o nkure ntów. 
W 15 ok1·ęgach, gdzie zgloszon o 
j e dne go kandydata, w ybo.-cy nie 
muszą iść d o u1·n. K o misja wy­
borcza w g1111n1e auto1natycznie 
s twierdza wy bór zgloszon e go. Swo­
ic h prze d s tawic ie li w samo1·ządzie 
nowej gmi ny S z ulbo r ze Wie lki e nie 
będą mie li mieszka 1i c y Mianowa i 
God le wa , któ1·zy ni e zi:; ł osil i żad­

n ego kandydata , bojkotując wybo 1·y 
n a z n ak p r o t e stu p1·zeciwko ode-
1·waniu ic h o d And1·zej ewa. 

GM I NA WĄSOSZ ZAOPA -
TRUJ 8 G RAJEWSKl S ZPITAL 
w z ie mniaki. W podo bny s p o ­
só b wsponH1 gają tę placówkę rol­
nic y z Niedźwiad nej (g111 . Szczu ­
czyn). R a dy gm inne z t ego 1·e­
j o nu kupują s w o im oś1·od kom zdro­
wia opa ł , a n a w et e lc·n1e nty wy­
posażeni a. Każda l a ka pomoc j est 
ba 1·dzo cenna, bo p oz w u la zaoszcz­
dzone p1·ze z szpital pi e 11i >1dze p1·ze ­
znaczyć np. na le ki . 

M::;ZA ŚWIĘTA W 35 RO C Z­
NICĘ ŚMIERCI Stani,.; l a wa Mai·­
c h e wki „ R yby" odbędz ie się 1 
m a r ca (go d z. 10.00} w kośc ie le w 
Pit\tnicy. 

NADAL NIE MA GFEKTÓW 
ROZMÓW W GON IĄDZU . Wl a ­
dze gmi ny zamie1·zają wyegzek w o­
wać wy1·o ki Sf\dowe. Do ko1\ca ty­
god ni a ni e powinn o s i ę j e dnak nic 
wyda1·zyć, bo ko mornik Sądu Ile ­
jono w ego w Grajewi e p1·zebywa n a 
u..J opie. C hyba, że zwaśnione sti·ony 
dojdą wcześ niej do po1·ozu111i e nia.. 

NIE BAilDZO OP LA C I LO SIĘ 
WLAD ZOM GRAJ E WA wye ksmi­
towanie Nadbie b1·za1\skiego Towa­
rzystwa Przemys łowców , Kupcó w i 
Zi e mian z budynku po by lym Ko­
mitecie PZPR. P1·awu > l:a lo s ię za­
dość, a le miast o ni e 11 1a o d lata 
doch odów z czy nszu , b 11 lokal s t o i 
pusty. a kole jne prze t a r.;i ni e p r z y­
noszą e fe któ w . 

TELEWJZJ A EDU KAC Y JN A 
POKAZALA ostatnio dwa p1·0-
g 1·a111y o ł omżyński e~ oświac ie . 
Pie rwszy by ł p1·ezenta<ją sy lwe tki 
u cznia ł omży1\skiego LO . wie lo k1·o l­
n e go o lim pij czyka k1·aj„wego i e u­
o·o p ej s ki ego w 1·óżnych lz ie d z inach 
wiedzy , J ack<t Pliszki. Bohate1·k•1 
dn1g iego była dy1·ekto1· szko ly w 
Wygodz ie, Kataa·zyna K osze wsk„ , 
pod któ1·ej ki e rownictw<:m w szkol e 
śn1 i fl ł o s i ęga s i ę po n owe 1u e tody 
n a u czaniu. 

POKJ, ÓCILI SJ Ę NA DOBRE 
llOLNlC Y Z „ SOLIDA RN OŚCI" . 

W ni edzie lę, w czas ie spotkania ko­
misji przygotowującej zjazd woj<'­
w ódzki , znów doszło do awantn1·. 
Jak poinformował sekretarz komi­
sji zjazdowej Euge niusz KonopkA . 
wyp1·oszony zosta ł z sali były po­
se ł i pa·zywódca j e dnego z odłamów 
Związku , Ryszard Ki·aszew s ki. Ra­
zem z nim zeb1·anie opuścili j ego 
zwole nnic y z kilku gmin . T e 1·n1inu 
zjazdu nie udało s ię ustalić , a czas 
n agli , bo zjazd krajowy odbędzie 

s i ę 27 marca. 
11.EZYGNAC.JĘ Z FUNK-

C J I SZEFA LOMŻYŃSKIEGO 
OKRĘGU KPN złoży ł J e rzy Wno-
1·owski. -N a stanowi sk o to rnił:\no­

w a ny zosta I K1·zy sztof B agiiiski . 
p1·acow nik PPS w Lo m ·i:y . 

PRZEPROWADZKA CZEKA 
MIEJSKI DOM KULTURY - D om 
Środowisk Twórczych w Łomży. 
R a da Miejska zgodziła się, by z„_ 
1·ząd wynajf\ł od J,omży1iskiej Spól­
dzie lni Mieszkaniowej O s ied lowy 
D o m Kullu1·y (p1·zy u l. Małachow­
s ki e go) na LO lat . Opł ata ma wyn o­
s ić 25 tys ięcy za m e tr kwadratowy 
111icsi ęcz ni e . Cena nie jest wygó 1·0-
w a na, bo wchodzą w nią także ko­
szta uti·zyn1a nia (ogrzewania~ w ody, 
p odatków). ŁSM mi ała kłopoty z 
utrzymanie m t ego obie ktu, a MDK 
- DST o d czas u spale ni a s i ę s ie ­
dziby p.-zy ul. W oj s ka P o ls ki ego eg­
zystuje w 1·oz1·zucony ch po 111i eśc i ( · 

lo kalac h . Nowi użytkow nicy ODK 
będą kontynuować fo1·111y dz i a ł Ed­
nośc i , kie 1·owe.ne d o 111ieszka.1\ców 
osie dla Poludnie. 

K:,;IĄŻKĘ „DZJECKO Z E-
LlAKIĄ W ROD Z INIE POL­
sKIE.J " można nabyć w s iedzibi e 
ZW TPD w Łomży ( ul. N o wo­
grodz ka I . h11dy11.-I- LPl1 . tel. 23-
-!17). 

ZAPROSILI NAS.„ 
• Ok1·ęgowy J n spekto1·at P1·11c.:y 

w Białymstoku - n<t k o nfe r e n c.i i; 
prasową poświęconą s tanowi b e z­
piecz e 1istw a pracy w ubiegłym 1·oku 
(25 Jut.e go, godz. il.OO. s ie dziba 
O JP w ni a lymstoku , u l. Ma1·ii Sk l o­
dowsk iej- C uri e 3) , 

• Lo 111 Ży 1\sk i e T owa1·zystwo N a ­
uko w e i1n . W agów - n n spotkRn i ~ 
pi·owad zon e p od ki e 1·unkie 1n p1·of1 -

so 1·" Adan1a. Dob1·01lskiego ., Lo 111 Żn 
w laltt c h 18CW- L 918"' ( 22 I u t e g o . 
godz. I L.00 , pl. Kościuszki 2). 

• Muze um Okręgowe i ł on 1Ży 1 ·,_ 

s ki Oddz ia l P o lskiego T o wa1·zy s lwa 
Nun1iz rna tyczn ego na o twarc i e 
wystawy „Odkrywanie An-H"i·yki 11 

( l5 lutego, godz. 12 .00, M11 zc111n 
Ok1·ęgowe w Łomży, ul. K1·zywe 
K o lo L), 

• W oj e w ó dzki D o m Kultury -
na W oj e w ódzki P1·zegląd T e ala·ów 
Wi ej s kich i Ob1·zędowycl1 ( 1 0 Ju­
l ego. gc11 Iz. I O.OO. sala wiu o wis k o w a 
Wł) f< . id . ' '" !"""'' " 12). 

Dz ię k11j0111v 

• .,Rada Ministi·· . . ow 
t uwuJe pro.ie kt. r .. 
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• Sztab generalny. 
11ych byłego ZSRU. po!i 
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Związek R a dziecki 26 
1111 11 959 tys. rubli·· 
cję t. ę p odano. by 

1

w 

pozycj e prze tal'gowe 
ł iczeu iac h związanyc~ 
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z Pol~ki (czytaj .. Bu 
s tr. 13). 
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'e życie. 

Krystyna Syper 
Wadowice Dolne 77 
5 Wadowice Górne 
chcesz pomóc Kry­
możesz to u c:r.y­
lacając . swój dm 

oto: BGZ Tarnów . 
--~_.,18-138-109 Bauk 
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(Pomoc Kryst.y-

potwierdzona 
P ezesa Fundacji im. 

alęsy w Bostouif' 
rdynatora pomocy. 
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SYWNYKURS 
J~ZYKA 

OIELSKIEGO 

sywuy kurs języ kil 
iego dla począt­

ych organh,uje re­
a tygodnika „Kon­" z .. ,' aJęc1a rozpo-
ą się 2 mar cf\. 
adzi je absol­

ameryka1iskieg< i 
~'u. Zapisy i wpłaty 

l'S t ' rzym1esięczny 
~czny przyjmuj« 
l'lat „Kontaktów" 
' Al. Legionów 7. 
'wejście od gma­
O SA) do 27 lu­

;.-.-~F>Odziennie od god1. 
16.oo. 

TRZY PYTANIA DO ... 
JAN A STASZALKA, pre­
zesa Sądu Wojewódzkiego w 
Lomży. 

- Od 1 lutego przestały 
istnieć Państwowe Biura No­
tarialne, co oznacza ten fakt 
dla Sądu? 

- Na wzór zachodni , a zresztą 
nie tylko, bo było tak również u nas 
przed wojną, rejestry ksiąg wieczy­
st.ych przeniesiono do sądu. Na­
tomiast notariusze otworzyli pry­
watne kancelarie. W każdym są­
dzie rejonowym został u t worzony 
specjalny Wydział Ksiąg Wieczy­
stych , który prowadzi księgi wie­
czyste. Niestety, jak do tej p ory, 
nowe wydziały powstały b ez do­
datkowej obsady sędziowskiej. I 
przykładowo : w Sądzie Rejono­
wym w Grajewie czterech sędziów 
prowadzi pięć wydziałów . 

- Czy pows tanie prywat­
nych biur notaria lnych t.o ko­
niec wycze kiwania w kolejce 
na załatwienie s prawy? 

- Radej nie. Po ws l.ępnym ro­
ZPznaniu już mogę powiedzi eć, ·i.e 

m1es1ęcznie wpływa do sądów w 
naszym okręgu ok . 1 400 wniosków 
o rejestrację w księgach wieczy­
stych. Taki natłok spowoduje za­
pewne zaległości i wydłużanie się 
czasu załatwienia klienta. A prze­
cież ilość ksiąg wieczystych będzie 
wzrastać . Dodatkowym utrudnie­
niem j est brak wykwalifikowanych 
urzędników notarialnych i pracow­
ników administracyjnych , którzy 
- ze względu na korzystniej sze 
zarobki - przenieśli si ę do prywat­
nych biw· notarialnych . 

- Co może Pan powiedzieć 
o kondycji finansowej nas ze go 
Sądu? 

- Wolałbym nie narzekać. Za­
robki sędziów, jak całej sfery bu­
dżetowej , stanęły w pierwszym 
kwartale ubiegłego roku. A pamię­
tać należy, ie sędziom nie wolno 
dodatkowo pracować. Poza tym 
pieniędzy brak-uje właściwie na 
wszystko, ale - raz jeszcze p owta­
rzam - wolałbym nie narzekać, b o 
w takiej sytuacji są również inni . 

- Dziękuję za rozmowę. 

PODGLĄDANIE KIESZENI . 
Zajrzeliśmy głęboko w kiesze1i wojewódzkiej 1 m ie.J-

skiej administracji. Ile biorą na rękę? 
Wojewoda Lomży1iski - 4 968 OOO 
Prezydent miasta Łomży - 6 303 600 
Burmis rz Grajewa -· 5 500 OOO 
Burmistrz Kolna - ok. 4 OOO OOO (jako j edyny m e 

('hciał podać dokładnej kwoty) 
Ilurmistrz Wysokiego Mazowieckiego - 5 029 800 
Burmistrz Zambrowa - 5 052 OOO 
Dyrektorzy Wydziałów UW - 2 650 OOO 
Kiei·ownicy U rzędów R ejonowych - 2 650 OOO 
Dyrektor Urzędu Wojewódzkiego - 3 501 OOO 

• KURATOR OSWIATY W tOMZY 
zawiadamia, ze ogtosit konkurs 
na stanowisko dyrektora szkoty 

/placówki/ w szkotach i placówkach 
oświatowych województwa tomzyńskiego. 

Wszelkie informacje na temat: szkót, 
w których ogtoszono konkurs, terminu 
przeprowadzenia konkursu, wymogów 

stawianych kandydatom, miejsca sktadania 
dokumentów, sq zamieszczone w Biuletynie 

Informacyjnym Kuratorium Oświaty. 
Biuletyn dostępny jest w kazdej placówce 

oświatowej na terenie województwa 
tomzyńskiego oraz w Kuratorium Oświaty 
w Łomzy - Wydziat Kadr, teł. 42-71 w. 138 

Kurator Oświaty 
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ZAWIŚĆ 
CZYSTA 

KRYSTALICZNA 

Różne są odn1iany zawi­
ści. Głoś na, podważająca 
wszelkie atuty bliźniego, 
któremu się powiodło i 
cicha, pełna mściwej za­
zdrości , ukrytej wrogości. 
Zawiść, pożerająca zawist­
nika. Coraz częściej wystę­
puje jednak najpospolitsza 
od1niana: „sam nie zje i 
drugiemu nie da". Zaćmie­
wająca zdrowy rozsądek . 
paraliżująca wręcz ws zel­
kie działanie . Unieruchamia 
każdą pozytywną reakcję, 
wspomagana przez drugą 
hydrę: chciwość. 
Mieszkał na wsi rzemieśl­

nik, inter es podupadł. Po­
myślał: „Gdybym tak poka­
zał swoją robotę w jakimś 
pawiloniku przy szosie (a 
wieś przy trasie Warszawa­
-Augustów), gdyby ludzie 
się zatrzyrn.ywali, składali 
zamówienia, ot, byłoby do­
brze" . 
Wybrał miej sce, nieuży­

t ek za r owe1n zar az przed 
zakręten1; sa1nochody tu 
zwalniają, każdy musi spoj­
rzeć . chociaż by przeczytać 
reklamę. Nieużytek należał 
do miej scow ej nauczycielki. 
Poszedł do niej, zgodziła 
się . Zażądała milion z ło­
tych za miesiąc . Ludzie . za 
kawałek nieużytku? T a rgo­
wali się zawzięcie . Wreszcie 
u :;talili: 300 tys. zł. By ła 
to j ed ·na czwarta j ej pensji; 
miałaby więc nie 1.2 mln. 
a 1 ,5 mln. Było to więcej 
niż dostawała od sąsiada za 
cały nieużytek. 
Poszed ł spisać do gminy 

na iuaszynie un1owę na trzy 
lata . U pani n a u czycielki 
:tj awił się rano następnego 
dnia. 

- Nic z tego - powie­
działa. - N a wet gdyby pan 
mi d zis iaj dawał milion, to 
t..-ż nic z tego . 

Nie rozl.uniał , co "ię 
:- ta ło? A to się stało , że 
całą noc i11yślala. cnłą n oc 
nie spała. A myśląc liczy la, 
jakie to on pieniądz zr obi 
na tym j ej nieużytku. J akie 
rniliony! I oua musiałaby ua 
t.o patrzeć . Nie, nie . to nie 
dawałoby j ej spokoju. J est 
:,:r.<'zera. Nie wydzierżawi. 
Chce spać po nocach. 
Rzemieślnik zablefował: a 

gdyby weszła z nim do 
spółki '? Miałaby 50 procent 
zysków i on 50 procent. 
(On, dając rn.a szyny. suro­
wiec, ręce , pon1ysły, pro­
dukt, a ona te n nieużytek). 

Zastanowiła si ę . 
- Nie . Też nic z tego. 

Znowu nie mogłabym spać 
- powiedziała. - Zadręczy­
łabym się, czy pan nie ukrył 
jakichś dochodów. 

Zostało więc tak. jak j est. 
Ona nic nie ina z t ego 

gruntu, on inalo co z war­
_·z t atu. Ale za to właści­

r; d elka śpi spokojnie. Ohro-
._ u da się . (an) 
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PONIEDZIALEK, 3 lutego 
Dyżur poselski w Łomży. Zgło­

iło się 17 interesantów. 
Bezrobotni ubolewali nad bra­

kiem pracy i b eznadziejnie po­
wtarzali pyt.anie: „Co będzie , j a k 
ut.racą prawo do zasiłku?" 

Kobiet.a ze S tawisk intenve11io­
wała w sprawie mieszkaniowej i 
skarżyła się na ile funkcjonującą 

miejscową administrację samorzą­

dową. Problem ten powtarzał się 
przy kolejnych dyżurach: b ezradni 
pet.enci są odsyłani, bądź ignoro­
wani pr:r.ez urzędników , choć ich 
~pra.wę można :t.ałat.wić prawie od 
ręki . 

iezwykle budująca j est. aktyw­
ność lndzi. D elegacj a z Radziłowa. 
poinformowała mnie, że w czynie 
społecznym budują szkołę. Sami 
s ię o podatkowali, a le - ponieważ 

przedsięwzięci e j est duże i ko­
szt.owne - szukają równjeż wspar­
cia i pomocy z innych źródeł. 

l\lieszka11cy Szulborza podzielili 
s i ę na dwie grupy. Przyjechały de­
legacje obu stron . J edni chcą, by 
powstała nowa gmina, drudzy nie. 
Papierów i argum entów przedsta­
wili całą masę. \V cześnicj wszyscy 
zgodnie zabiegali o nówą gminę. 
Sejmik samorządowy podjął sto­
sowną uchwałę . wojewod a zwrócił 

sic: do Rady ,\ linistrów z wnio­
skic'm o powołanie gminy, i kiedy 
Urząd !łady l\linist rów podjął już 
t <tką decyzję, niektórzy rozmyślili 

sic: i już nie rhcą wyLorów. 
Członkowie spółdzielni mieszka­

niowej zgłosili problem kredyt owa­
nia budownict.wa mieszkaniowego. 
Przy obecnych zarobkach więk­

szo~ć ludzi ni e j es t w stanie pła­
cić czynszu z kredyt.ami . Za ległe 

kredyt.y są kapitalizowane , czyli 
odsetki rosną o d coraz to większej 
sumy. Liczba nic płacących czynsz 
wzrasta. Spółdzielnia musi spłaci ć 

kre<lyt.y. Taka s~·t uacja może do­
prowadzić do j ej ba11 kruct wa. Już 
wcze 111eJ problem t e11 zgłosiłem 

S<'jmowrj !-\"m is.i i Budownictwa z 
wu 11,ieją, ie u~ tawa o kredy1.o­
wa11iu buclown ic t wa spółdzi elczego 

zost an.ie zmoclernizo1Yana. 
Delegację śniadowskiego „Pre­

fabe tu " , zakładu , kt óry jest bez­
względ nie pot.rzebny w naszy1n 
regionie , a któremu krzywdząco 

naliczono . płatę cl.\'widencl (stano­
w i ą onP ai 8 1-6 proc. zysk n ), zapo­
znałem z t.reści ą wniesionej przeze 
mnie i nt.erpelarji do Sejmu i JVIini­
st e rst.wa Finansów. Na najb liższej 

sesji spodziewam się odpowiedzi. 
Razem z d .vrckt.o rem \\loj e wódz­

k i ego Zarządu Inwestycji Rolni­
czych analizowaliśm.v problem in­
wesl.\'cji m elio1·acyjuych . Sprawa 
jest. niezwykle pilna i, ja k więk­

sznśr. ro7 bija si': o brak pieniędzy. 
ale pn~t anowi li~my zalJiegać o spe­

cjalne środki . 

~ kłóceni o metr ziemi sąsiedzi 
w biurze po»clskim sz ukali po­
t.wierclzenia ::.woich racj i . Em ocje, 
zawi ść, st.arc zaszło· c i, nagro1na­
dzone wzajemne pretensje. Właści­

wie sprawy nic d a s i ę rozwiązać, 

jeżeli zwaśnione s t.rany nie wykażą 
dobrej woli i o d robiny rhęci do 

zgody. 
WTOREK. 4 lutego 
Oyiur poselski w Zambrowie 

poświęcony zost.ał prnhlernowi do­
rndz t wa rolniczego. Należę do Sej­
rn owrj l...:omisji Rolnictwa i Gosp o­
darki Żywno ~«i owej. a w ramach 

t ej Komisj i do dwu podkomisji: 
do praw współpracy z E\VG oraz 

d, , --praw izb r·il nic'l.\'Ch i doradz-

KONTAKlV 

twa rol11iczego. Wspólnie z innym.i 
posłami pracuję nad ustawą o 
izbach i doradzt.wie , dlatego też 

niezbędne są mi opinie fachowców, 
ludzi doskonale znając) di teren. 

O go dzinie 17 .OO spotkałem się z 
inieszkańcami osiedla ,.Jutrzenka" 
w Wysokiem Mazowieckiem. Przy­
szło około 50 osób, był t.eż bur­
m..ist1-z miasta, Edward Roszkowski 
i radny, Jan Kryński. Mówili o zbyt 
wysokich p odatkach od nien.1cho­
mości oraz obciążeniach związa­
nych z funkcjonowaniem zakładów 
komunalnych : zakładu energii cie­
plnej, wodociągów i ka11alizacji . 

W dwie godziny p· >źniej roz­
m owa z Zarządem Oddziału „Soli­
darności" w Wysokiem Mazowiec­
kiem. Skupiła się wokół dwóch 
spraw: bezrobocia w !"<' jonie i ak­
tualnej pracy Sejmu. 
ŚRODA, 5 lutego 
Dyżur poselski w O~rodku Do­

radztwa Rolniczego w Szepietowie. 
Delegacja strażaków z Króli Du­
żych podzieliła się swoimi niepo­
kojami, związanymi z podziałem 
gm.iny Andrzejewo i n ajbliższymj 
wyboram.i . 

Rolnik z Szepietowa poinfonno­
wał mnie o wielkim nie liezpiecze1\­
stwie, które może spotkać wszyst­
kich zwiedzających forty piątnic­

kie. Bryły betonu, wisząre nad wej­
ściami do bunkrów ni· · są oparte 
na stemplach , obsuwaj ;\ się , mogą 

być p1-zyczyną trageclii . 
'v\/ południe z burm.i»trzem W y­

sokiego Mazowieckiego omawiali­
śmy zasady podziału subwencji 
na mjasto i wieś , b owiem od 1 

stycznia gmina została oddzielona 
od miast.a, a subwencja przyszła 

j edna. Dyskutowaliśmy o sprawach 
gospodarczych miast.a, a dokład­
niej o niernchomości a<'h , kt.órych 
właścicielem j est samol"!,ąd. Intere­
sują mn.ie wszystkie pr.)blemy sa­
morządów, bowiem nalr-żą również 
do Sejmowej l\omisji .;;amorządu 

Terytorialnego. 
W dwie godziny pó,;,niej zapo­

znałem się z pracą Urze,clu Skarbo­
wego w \N ysokiem i'vlazowieckiem. 
Naczelnik Urzędu zapewnił , Że m a 
dobrych pracowników, z którym.i 
jest w st.anie sprnst.ać wszyst­
kjm nowyrn zadaniom postawio­
nym przed urzędami skarbowymi. 
Ma zaś kłopoty lokalowe; brakuje 
rnu dwóch pomieszczeń . 

W najbliższym czasie zatrudni 
poborcę. 

CZWARTEK, G łut. ego 
Spotkanie z kierow11iczką He­

j onowego Biura Pracy w Łomży, 

Elżb ietą Świ etlik. Dobrze zorien­
towana w kwestii bezrobocia kie­
r owniczka Biura zwró•·iła uwagę 

na pewne ni edorzeczności. wypły­

wające z obecnie obowiązującej 

ustawy. Otóż bezrobotny absol­
went , któ ry zgłosił chc:ć podjęcia 

pracy i na nią czeka, w m o-
1uencie rozpoczęcia na uki syst.e­
n1e1n wieczorowym lub zaocznym 
t.raci prawo do zasiłk 1. Jest to 
jakl>y zamykanie droµ, i do d a l­
szego kształcenia. Nat.cirn.iast. lu.ka 
w us tawie s twarza mo:i.li wość jed­
noczesn ego pobierania z budżetu 
paristwa dwóch świadc:1e11 : rent.v i 
zasiłku . Dot.yczy to o.I- resu przej­
ściowego osób ubiegaj;1cych si ę o 
rent.ę. Krzywdzący j est również 

fakt pozba wie11ia prawa d o zasiłku 
współmałżonka w przypadku , gdy 
d ochód we wspólnym gospodar­
stwie domowym przek racza dwu­
krotnie przeciętne wy11agroclzenie 
i gdy d ochód na j ed1wgo członka 

11 ~ dL.1 11.\ Jc:-.. t "' '~ k 't.\ , 1tJ .~. l>' ''­
cent. przecię1 nego wynagrod zenia. 
Z wąl pliwościami t.ymi zwrócę się z 
zapyt.aniem poselskim do Sejmowej 
l\om.isj i Socjalnej . 

W m oim biurze poselskim w 
Łomży mówiliśmy z sekreta.nem 
P olskiego Fomm Chrześcija11sko­
-Demokratycznego Krzekotowskim 
o organiza cji pracy b iura i sposo­
bie prezentowania w Sejmie wspól­
nego rozwiązywania palących pro­
blemów. 
PIĄTEK , 7 Int.ego 
Praca w Ośrodku Doradztwa 

Rolniczego w Szepietowie. Roz­
mowy z fachowcami wysokiej klasy, 
z ludźm i o dużym doświadcze­

niu i stażu w t.erenie. l(orzystam 

z ich bogat.ej wiedzy, wskazó­
wek i wnioskó w przy opracowy wa­
niu programu rolnego. Jego pod­
stawą są gospoclarst.wa rodzinne. 
Nowy program lJędzie je osła­

niał i chronił p rzed konkurencją 
artykułów rolnych , pochodzących 

z importu. Ochronie t ej będą 

służyły ustalone ceny minimalne, 
by rodzima produkcja r olna była 

opłacalna. Program przewiduje, że 
usługi dla rolnictwa będą świad­

czyły firmy prywatne i spółdziel­

cze . 
Niepodważah1ymi atutami na­

szych terenów są walory przy­
rodn.icze i rolnictwo ekologiczne. 
Dla tego, z racji słabych gleb , nie 
powinnj śmy preferować produkcji 
rolnictwa konwencj onalnego i kon­
kurować z innymi woj ewództwami 
o lepszych glebach , gdyż zawsze 
przegramy. Tu winniśmy produko­
wać Żywność o duż~,ch wa lorad1 
zdrowotnych . 

Tworzenie „Zielon ych Płuc Pol­
ski", s tawianie na tm·ys t.ykę, wiąże 
się z dużymi nakładami , ale prze­
c ież przysłowiowe płuca będą słu-

7.yć całemu krajowi , więc chy ba 
warto właśnie tu zainwest.ować . 

SOBOTA i NIEDZIELA, 8 
D lutego 
Te dwa dni są dla rodz iny. l\•lam 

żonę i trzech s~·nów: naj s ta rszy 
ma 13 lat, średni 11 , najmłodszy 

5 la t. Odrabiam domowe zale­
głości : coś trzeba naprawić, coś 

uporządkować. \\' wo lnym cza-

TADEUSZ LA, 
poseł z listy c 
jańskiej Demokr 
Żynier rolnik. lat 

"'' ' . u 1.d11,11J '. 111:i1u1,11i. 

ustawy o izbach rolm·~ 
twie rolniczym. · 

ZwykJP leż Wtychom, 
sąsiedzi i rlyskutujemi 
nych sprawach. 

Ludzie mocno inter 
tuacją gospodarczą i pn 

'Właśnie w parlamenci1 
jakiej ś nadziei. A mus~ 
Że Sejm pracuje bart 
sywn.ie. Wi11kszość Jl!! 

odbywa się w „kuchni 
czyli w korni jach i hl 
przygotowuje sir, proj 
a nali zuje syt.uację, p 

rączkowe, 111erytor.1•crn1 
Debat.a zaś jPst już tya 

pokazem wcze 'niejszym 
prac. vV yc inkowy obraz. 
przedst.awia telewizja 
j est niepełny i wypa 
kład owo: osi.at nio 00 

wywołała debata o' 

j ennym. \Vcześnirj p 
że dyskusja ogranit11 
do wystąpień klubo~1 
pory, chor cza mam)' 
i nie istni ej<\ żadnr 
nie poclano wiarygo 
rlów przemawiającychn 
wprowadzenia si anu ~c 

d · na 
~dpowie z1 . 

odzielen1e 
p. Kont 

. iarn1 o " . 
plll ? kie .. iy 31 ... a.n 

Sil 

• ·ÓW pisa.ło: „P'. 
ki. tv czuj ę n1 n e. 
ało obszerny 
które drukowa 

irn numerze. 

dodatkowe u 
. (Aneta Z< 1e 
.,Proszę liczy 

nią"). 

0 nas czyi 
ni jesteśmy 
ieszkańców mi; 

Znając dosko11 
·ową wynik te1 
askoczeniern. ł 
·ów spróbowalii 

przedażą tygo< 
i w sklepach. 

iiskich wsia.ch i 
, placówek po< 

0 niespełna 11 

rcie z „1\on taki 

żliwe będzie ji 

e w równym 
·~ as kobiety ( 52 
• zyżni ( 47, 4 p 

uhryki pozost 
· dzi. Niemal c 

' · (44,8 proc.) 

odstawowym 1 

Io w 100 proc 

ród re pond en t 

wyższej ucze 

auczyciele (14 

lak wymagają. 

(63,2 proc. z 1 

] 
1edz1 na pytanie 
ie czyta?" oraz 

kw,_ tematyki , al 
, ze aż boimy s 
alan1y sobie przy 
czyta Pan (i) ~ 
o ci le nie cz t 

zw iązku z tym tan r:s.;t;:-----­
wszechnie uznano za 

Ei::'::-.--­w o l n ości owy zryw ~ 
nakże wyst ąpienia P' 
Leszka Millera i iun) 
nywały, iż było ro 1~ 
rodu. Taki sposób wił 
tych faktów wywoial 
oburzenie sali i d)''kll', 
gnęła się na cały dzien 
pokazanie tylko fra 
d e baty, w których I' 

zawsze pot.rafiLi zapi; 
em ocjami, d ajP fals!) 
prowokuj<' krytycznr u 
m a t. Sejmu. Choc P 
że posłowi e, w 'ród 111 

i ja. i prezydiuni : 
. . . czo du1J 

s rmy s r ę Jl'SZ ' „ 
. I tj 

by debaty były ~pi 
<;e1111U 

wa nP, a prara ·· , 
sza. 
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ześniej;zym 
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.ąp1erna P•' 
!era i inn) 
było !O zN 
sposób wid: 

w wywołał 

ali i d)»k~. 
a. cały dziei 
tvlko fra~ 

któryrh r· 
trafi Li zap!l 

dajr falst)1 

kryt ycznr u 

l. Choć P 
wśród iu -· ·ezydiu1n · 

es~czr dui 
lJyły lepi~ 

raca Sejlllu 

d · na naszą 
11dpowie ZI . • 

dzielenie się swo-
0 po ' kt l " . honta ac 1 , 
ia!TII o „ . 

P 31? ankiet . Wielu 
·s1nY "' 

. ·ów pisało: „P? wype,!­
i.; ty czuję niedosyt . 

UJUe . . k' d 
ało obszerny 1~1.e ·1e y 

, drukowalismv w 
ktore . · 
. numerze. Inm do-
in1 • 
dodatkowe uwagi na 
. (Aneta Zaorska z 1e , . 
• Proszę liczyc się z 

nią" ). 

o nas czyta? 
i jesteśmy głównie 

. ~zkaiiców miast (66,6 1e. 
Znając doskonale sieć 
·ową wynik ten nie j est 

cja Niedźwiecka (23 .7) , Gabor 
Lorinczy (7,6). 

Jeden z czytelników, czyniąc 
nam zarzut, że prosimy o typo­
wanie wyłącznie dziennikarzy, 
wskazał spośród zespołu Janinę 

Gawrońską, kierowniczkę na­
szego biura ogłosze11; za życzli­
wość , kompetencję , serdeczność. 

Rekla1na 
jednak dźwignią 

askoczeniem. Niedosta­
·ów spróbowaliśmy uzu­
przedażą tygod nika na 
i w sklepach . Niest e ty, 

ńskich wsiach i miejsco­
' placówek pocztowych 

.0 niespełna 100. Szer­
rcie z „1\ontaktami" do 
żliwe będzie jedynie w 

ku pojawienia się nowej 

Czytelnicy o „Kontaktach" 
(podsumowanie ankiety czytelniczej) 

Sporo czytelników w rubryce 
z pytaniem, czego w „Kon­
taktach" jest za dużo, pisała: 
reklamy. A jednak aż 63,4 proc . 
więcej niż raz zainteresowało 

się reklamowanym w tygodniku 
produktem, raz zaintere ował co 
czwartego. (24,7 proc .) , a żaden . 

reklamowany towar nigdy nie 
wzbudził zaciekawienia tylko u 
nielicznych (6 ,4 proc.). 

Wnioski 

e w równym stopniu 

·, as kobiety (5'2 ,5 proc.), 
zyżni (47,4 proc.) ; tu 

suma procent.ów nie 
równać się 100, gdyż nie­

uhryki pozostały b ez 
· dzi. Niemal co drugi 
' . (44,8 proc.) m a wy-

nie sredn ie lub pom a­
co czwarty zawodowe 

P. oc.), co piąty wyższe 

poc.) i co dz iesiąty pod-
(10,ll pr0c.). Czytel­

odstawowym wykształ­

to w 100 proc. ucznio­
ród respondentów z dy-
wyższej uczelni prze­

\ auczyciele (14,i proc). 
tak wymagającym czy­
(63,2 proc. z wykszt.ał-

ceniem średnim i wy \SZym) , aż 
57 ,6 proc. deklaruje, że bardzo 
często zgadza się z poglądami 
wyrażanymi w „Kontaktach", 
39,1 proc. zgadza się~. nami czę­
sto, a zdecydowanie nie zgadza 
się dosłownie jeden czytelnik. 

Okazuje się , że jesteśmy 

pism em ponadpokoleniowym . 
Wprawdzie najwięcej czytelni­
ków, to Indzie w ~i le wieku 
(30-50 lat - 37,l proc. ) , ale 
różnice w pozostałych przedzia­
ł ach wiekowych są minimalne 
(do 20 lat - 16 proc„ 20-30 lat 
- 23 proc., 50 lat i wi~cej - 19,8 
proc. ). 1 

Zdecydowana więk..;zość l77,6 
proc.) sięga po „I< on takty" od 
tizech lat. i więcej. f\ażdy eg­
zemplarz tygodnika czyt.ają re­
gularnie (92,9 proc . ), oprócz 
wypełniającego ankie t.ę, jeszcze 
przeciętnie cztery osohy. 

d RozRieszczanie 
1

1~ ~~.~~?·pytanie „Co P an(1) czy_ta reguł.amie „ czasa 1ni . a czego 
w tl · oraz Jak oce111a Jakośc ok ł ad ki , papieru c1 o uoru zdj ęć 
• ematyk1 , aktualność 111formacji i reklamę s~ <I la nas tak 

, ze az boimy si · d . · 1. alamy 
5 

b' . <: pos,ą zen mezycz 1wych o manipulację. \'Vobec 
o ie p1 zytoczyc tabe lę ; dąno= w procentach: 

czyta Pan(1) w , ,;o t kt h" 1 . . w 
0 

'I . .,1'. n a ac 1•egu arn1e czasauu a czego 
·" 0 e me cz ta? ' ' 

re ul amie czasami w o óle n ie czytam 
77,5 21,1 1 2 
56,4 31 4 . 5 ,7 
48 7 - 39 1 1-1 3 
80 7 12 1 ·1,4 
60,0 30 1 ti,4 
66 ,6 t31 !i 1 
71,1 20,5 :i 8 
73 o 19 2 !i 1 
85,8 10 2 j ,2 

80 ,7 13,4 ·1,4 
67 ,9 26 9 :1,2 
50 ,8 26 2 10,2 
71 7 21 ,7 :1, 
30 7 35 o 27 5 
33 3 42,9 2J,7 
80,9 15 4 li 6 
80 8 15 ,4 06 
33,3 . 35 ,2 24 3 
62,1 22,4 b ,9 

p (' 73,7 1!24 . 11 4 
an 1) . nn Skali ocerua zawa1·tość nasze r,o pisma? P1·osimy 

0 •• ba1·dza dobrie" do • z e" kole"no: 
o 

bardzo dobre dobre średnie s łabe ~le 
•16 7 37 1 10 ,8 l 9 1 2 
35,2 54 4 83 
17 9 . 43 5 32 6 2 5 1 2 
32 4 47,4 11 7 t) ,2 1 9 
27 5 51 2 17 9 i 2 o 6 
35 ,8 39 ,7 19 ,8 3 ,8 0,9 

„Kontakty" 
i co jeszcze? 

Co trz~i nasz czytelnik (34,6 
proc.) nigdy nie sięga po żaden 
z wymienionych w ankiecie ty­
godników ogólnopolskich. .Pra­
wie co trzeci czyta regularnie 
i często „Prawo i Życie'' (33,8 
proc.) , „Nie" (33,9 proc.). „Poli­
tykę" (28,7 proc.), a co czwarty 
„Tygodnik Solidarność" (26 ,1 
proc.), „Przegląd Tygodniowy" 
(38,4 proc.) oraz „Tygodnik Po­
wszechny" (23 ,6 proc.) . 

Ranking autorów 
N aj popularniejszą au tor ką 

„Kontaktów" okazała się Ga­
briela Szczęsna ( 67, 9 proc.). 
Dalsze miejsca w czytelni­
czym rankingu zajęli: Joanna 
Gospodarczyk (39,1), Włady­
s ław Tacki (37,1), Anna Cisoń 

(:~J ,6), Maria Tacka (30,1) , Ali-

„Kontakty" w obecnym 
kształcie akceptuje zdecydo­
wana większość uczestni ków an­
kiety. Nie znaczy to jednak, 
że zamierzamy popaść w samo­
zachwyt. Wiele cennych uwag, 
wskazówek i rad (zawartych w 
odpowiedzi na pytanie , co na­
leżałoby zmienić w naszym ty­
godniku na lepsze) już wkrótce 
wykorzystamy. Nie planujemy 
rewolucji , a le stopniowo poja­
wiać się będą nowe rubryki , wy­
pierają.c te, które nie znajdują 

większego uznania czytelników. 
Zawsze pracujemy z my 'Ją 

o czytelnikach. zdając sobie 
sprawę, że istniej emy tylko i 
wyłącznie dzięki nim. Nie mu­
simy więc chyba przekonywać , 

że z ich opinią musimy się lkzyć . 

I będziemy. 

Wszystkim, którzy do nas 
napisali , serdecznie dziękujemy. 

Władysław Tocki 

LISTA CZYTELNIKÓW 
' ' KTORZY WYLOSOWALI NAGRODY 

I. Radiomagnetofon Sony" . „ 
• ELZBIETA WRÓBLEWSKA, Kolno 

II. Roczna prenumerata „Kontaktów": 
• EUGENIA MALIWSKA, Mężenin, (gm. Rutki) 

• EWA CHODOROWSKA, Biedowo, (woj. olsztyńskie) 
•Z. SULEWSKA, Łomża 
• SABINA KOMOR, Jedwabne 

• MIECZYSLAW PŁOŃSKI, Lewickie, (woj. białostoc­
kie) 

• DANIELA MISZTAL, Grajewo 

'• WITOLD MODZELEWSKI, Paproć Duża, (~m . Szu­
mowo) 

.• KRZYSZTOF MAZALEWSKI, Sejny, (woj . s uwal­
skie) 

• BARBARA .CZAPSKA, Wysokie Mazowieckie 

• TADEUSZ DL UGOBORSKI, Ćwikły Krajewo (gm 
. Koł a.ki) ' . 

l!I · Nagroda specjalna (walkman) d la najinłod-
szego Czyte ln ika : · 

• ANETA LIC H OMSKA (12 lat) , Łomża 
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Dzieci ze Szkoły Specjal­

nej nr 8 w Łomży" cieszą się 

z każdego gestu przyjaźni , 

są wdzięczne za najmniej ­

szy podarowany im prezent. 

Ich radość i uśmiech są tak 

spontaniczne, że wiele osób 

i instytucji nie odm awia im 

pomocy. Szkoła zawdzięcza 

swoim ofiarodawcom wyposa­

żenie klas, żywność i pienią­

dze n a wypoczynek . 

Dzięki specj alnej zbiórce 

pieniędzy uczniowie pojecha li 

na letni obóz harcerski naci 

morze, do Jastrzębiej Góry ; 

odpoczywali na zimowisku w 

Zielonogórskiem . N au czy cie­

l om uda ło się zorganizm\.·a.ć 

kilka. wycieczek: do \,Yar-

sza wy, 
\'\1o1i i 

Krakowa, Żel azowej 
iepokalanowa. Wy-

jazdy te sponsorowali m .in . 

LPB, „ \!\Testa", Prokura.tura. 

Rejonowa w Łomży, PHS , 

„E co-Dom" i firma „Apert". 

Tegoroczn e ferie zimowe 

spędzają w Łomży. Szkoła 

zorga nizowała komputerowe. 

muzyczne i p lastyczne zaję­

cia. Codziennie, dzięki życzli ­

wości Zygmun ta Zdanowicza. 

dyrektora LO 1111 . Kościu­

szki. dzieci mogą korzystać 

z basenu szkolnego . R o dzice 

i Spół dzielnia Rolnicza. z No­

wogrod u podarowali warzywa 

do stołówki. 

Szko ł a m a kilku wypróbo­

wanych przyj aci ół. Dyrekcja 

hot.elu ,,Polonez" podarował a. 

osta tnio organy. Dziewczęta 

ze . z koł y szyją pros te rzeczy 

na po trzeby ho telu. 

Uczniów wspom aga rów­
nież Kuria Biskupia, któ ra za­

fundował a. m .in. paczki świą­

teczne ze słodyczami i żyw­

ność. 

W czasif' ferii szkołę odwie­

dzają policjan ci, k tórzy prze­

prowadzają konkursy z n a­

grod cun i. 

Zofia Łapi11ska, dy rek tor 

sz ko ły mow1, ze wszystko 

zawdzięcza. ofi arności nau­

czycieli i rodziców. 1e­

st.rudzona. T eresa Sa dowska„ 

pedagog szkolny, odwiedza 

zakłady pracy 1 na.mawia 

do pomocy. T rudno wymie­

mc wszystkich indywidual­

nyc h ofiarodawców (np. pp. 

.Jas t rzębscy, p. Irena. Ś li wka) , 
kLórzy wspinają szkoł~. (jog) . 

~ KONTAKJV 

[KOLEGIUM PRZED ... SĄDEM 
550 lat temu król Władysław 

Jagiełło ustanowił prawo: „Nikt 
bez wyroku sądowego nie będzie 
skazany i osadzony w areszcie". 

Pod koniec XX wieku, w 
środku Europy, nauczyciele, żoł­
nierze i rolnicy sądzą i karzą. 

Są członkami kolegiów: niby­
-sądów , mających nadal duże 
uprawnienia w polskim prawo­
dawstwie. 

Do 1990 roku, .kolegia podle­
gały Ministerstwu Sp~aw We­
wnętrznych . Szczególnie nie­
chlubnie zapisały się po wpro­
wadzeniu stanu wojennego i 
w latach zaostrzonych prze­
pisów karnych (ścigania bim­
browników i handlarzy w 1984-
-l 985 r.) 

Wkrótce po ,.okrągłym stole" 
postanowiono odebrać kolegia 
\IS\i\1 i oddać je pod opiekę 
Ministerstwa Spraw iedliwości . 
Choć nadal istn ieją przy wła­
dzach samorządowych , meryto­
ryczny nadzór sprawują nad 
nimi sądy rejonowe. Ustawa 
z połowy 1990 roku zmieniła 
również adresata odwołań od 
decyzj i kolegium. Zamiast. ko­
legium II instancji przy U rzę­
dzie Wojewódzkim, skazany ma 
prnwo dochodzić swoich ra­
cji w sądzie rejonowym. Choć 
wszystkie t.e kroki miały „cy­
wilizować" post.ępowanie karne 
w kolegiach, za.stawiono j edną 

pułapkę. Oskarżony me ma 
możliwości od wołania. się , jeśli 

sąd, jako II instancja. utrzyma 
lub zmniejszy wyrok kolegium. 
Odwołanie do Sądu Wojewódz­
kiego przysługuje tylko w sytu­
acji zaostrzenia kary. 

- Zmiana w organizacji ciał 
sądowniczych przyniosła pozy­
tywne skutki dla sądzonych . Za­
zwyczaj sędziowie łagodzą kary, 
wydawane przez kolegia - mówi 
Eugeniusz Dąbrowski , prezes 
Sądu Rejonowego w Łomży. -
Wydaje mi się, Że my, mając 
do czynienia z przestępst.wami 
o większym ciężarze gatunko­
wym, podchodzimy łagodniej 
do pospolitych wykrocze1l. 

Albert M. oskarżony został 
przez policję o prowadzenie 
samochodu w stanie nietrze­
źwym. Kolegium zasądziło karę 
grzywny i odebranie prawa ja­
zdy na pół roku. Oskarżony 
twierdził, że od lat nie pija w 
ogóle alkoholu , a policjant ba­
dający zawartość „procentów" 
zapewnił, że alkomat niczego 
nie wykrył , dlatego podpisał się 

pod protokołem . (Nit-' wiedział , 
tłumaczył , co zawiera, bo nie 
miał z sobą okularów do czy­
tania.) Albert M. od wołał się 
do Sądu Rejonowego w Łomży. 

Podczas rozprawy policjan t za­
słaniał się niewiedzą i nie potra­
fił wytłumaczyć, clla.c .. ego kazał 

kilkakrotnie drnucha· 
mat, dlaczego . c 111e 
protoko~u ~adania. S !]\ 
słuchaniu swiadk ' ~ 
. I ow 

s1ę. c? prośby osk' . 
umewmntł go. a 

:-- W ~ol~giach cz , 
daJ'.\ . byl~ zolnierze ~ 
policjanci. Przepis 
b~ przewodniczą~ · 
imał wykształceni 
bądź ad~inistracyJne 
sma sędzi~ pąbrows~ 
m.amy w~1ąc takich In 
wiele osob zgadza . 

d . ~I 
ro zaJ pracy społecz . 

I' ł ~ \. opaty z dobor 
k l . . b elli 
o eg10'~ yły bardzo ~ 

retyczme kandydatow 
k ' I 

ow mogą wysuwa( o 
li 

l 
po tyczne, związki 

Praktycznie jest. 'b; 
wielu chętnych . Nowe 
zaczęła się rok temu. i 
prezesa Sądu Rejonot­
fiają prośby o odwo! 
funkcji. Ludzie niem 
na sądzenie popołudni 

W dodatku praco 
to,~i .kol~~iów zarabiaĄ 
mmeJ, mz urzędnicy 
morządowych . Zda1;ie~ 
Dąbrowskiego kolegia 
być rozwiązane, a ~ 
cje winny przejąć ~ 
sądzanie ludzkich klor 

ciasnych pokojach gmu 
cuje z powagą Temidi. 
zresztą wymagać od 
kolegiów znajomości p 

dzą więc na int.uicję, 
sprawiedliwości ... Da 
t.o bolszewicka i k · 
teraz ... ? (jog) 

r wacb . 
.. praktyki 
~eJ 

da NU' vsz JA ' 
·atol' rejonoi 
'ewie. 

ycJECZł 
ka1iska wiza 
~na do zc~obyc 

znakomtti\ ~ 
• t.vm nr a n„ " 

tego intercs~t. 
wpadł pew~e~ 
podgrajewsk•~J 
. częściej t.u .1 

valić ~ie; ~wo~ ll 
· z pulkowlll~ 
kolei "miał di 
łzie USA. ~y 
Iem. Oczyw1sc 
ółtora, dwa. ty 
na 1.vm rolnik 

rzech~vałki , cze 
luchaczy. 

zekal długo . N 
ojawiać się .w 

• z własnynu 

i tysiącami do 
. Dziesięć lat t 1 
ue pieniądze! 
pułat.nie wszys 
ebral paszpor1 
wybrał się de 
amiast iść d 

' SA. ruszył p1 
lv„. ~lcksy ku , 

' ie, swoich zim 
niaru uprzedza 
·kanie nie ro 

ttnduości: wszy 
zed~iębiorczegc 
li wizv. Rolni 
unej \~si . Oczt 
crpliwie znajo1 

-------------------------------------•Jraszport.a.mi ~ 

Zgodnie z ubiegłoroczną 
ustnwą s tatu::; k0111batanta 
otrzyurnją uczestnicy wojny 
polsko-bolszewickiej 1918-
-1921 , żołnierze Narodo­
wych Sil Zbrojnych , WIN-u 
i innych organizacji, które 
działały na rzecz niepodle­
głości kraju. 

O uprawnienia kmnba­
tanckie mogą się ubiegać 

osoby skazan e za działal­

ność polityczną w latach 
1945-1956. Od 1 lipca 1991 
r. ustawa obejmuje również 
Sybiraków. 

Uprawnienia kombatanc­
kie przyznaje kierownik 
U1·zędu Spraw Kombatan­
tów i Osób R epresjono­
wanych centralnego organu 
administracji pa1is twowej. 

WSZYSCY 
kombatanci i inne osoby 

uprawnione mają prawo do 
50-proc. ulgi za przejazd 
miejskimi środkami loko­
mocji oraz do 10-proc. 
zniżki przy zakupie domu 
lub mieszkania od par1stwa. 

KOMBATANCI PRA-
CUJĄCY 

mają prawo do dodat­
kowych 10 dni płatnego 

urlopu pod warunkiem , że 

roczny urlop wypoczyn­
kowy nie przekracza 26 dni. 

Kombatanci i inne osoby 
uprawnione mogą przejść 

• 

DLA KOMBATANTQ 

na emeryturę po osiągnię­

ciu 55 lat przez kobietę 
i 60 lat przez mężczyznę, 

jeśli nrnją okres zatrudnie­
nia wymagany do uzyskania 
emerytury. W sytuacji, gdy 
okres zatrudnienia jest nie­
wystarczający, uzupełniają 

go lata kombatanckie li­
czone jako podwójnie prze­
pracowane, j ednak w roz­
miarze nie przekraczającym 
j ednej trzeciej uwzględnio­

nych okresów składkowych. 

Ponadto okres działalno­
ści kombatanckiej w świetle 

ustawy z ubiegłego roku za­
liczon e zostały d o okresu 
nieskładkowego przy zasto­
sowaniu przelicznika 0 ,7 za 
każdy rok. Sybirakom, któ­
rzy udokumentują wykony­
wanie pracy przymusowej 
na obszarze ZSRR w okre­
sie od dnia 1 7 września 

1939 r. do 31 grudnia 1956 
r. okres tej pracy uznaje 
się za okres składkowy z 
przelicznikiem 1,3. 

KOMBATANCI EME­
RYCl I RENCIŚCI 

• Otrzymują dodatek 
kombatancki w wysokości 

10 proc. średniej 

płacy (w tej chwili 
• Korzystają z 

zniżki na przejazo 
autobusami PKS ii 
komunikacji miejs~ 

• Mają 30-proc. 
nie z opłaty abon 
lefonicznego i 20 t 

1 

nych impulsów mi 
• Są zwolnieni I 

za abonament radio 
wizyjny. 

• Otrzymują 
en ergetyczny akl 
wysokości 119 tys. 
sięczuie. 

Wdowom i wdo 
kombatantach, k 
em erytami i l' 

przysługują te saDit 

nienia, z których k 
kombatanci - enrer 

ciści, z wyjątkie1~1 

kombatanckiego 1 

zakupie mieszkat1• 
KOMBATANCI· 

LIDZI 
mają prawo do 

zniżki obowiązko~ 
pieczenia san1ocbb 
do ula w opłatac 

0 dn cyjnych samoch0 

1 oznajmił: "Za 
· ę w ambasad zi 

w ~l eksyku. 1 
. Zgłosicie si 
cie". 
z11li. Niebawer 
h. wsiadło w 
wali w .M exicc 

' ·a pogn ał i do a 
~ 111 wirlka pe 
a; uiczym \\' 
ście mi~li pier 
y bilet„ 
mem nasz rol 
zeba było W\ 
Niebawem o's 

lZ)'lll il.11)' W W 
usprawiedliwi 
do powiedze1 

nie wspólnik". 

l~pcy też ma 
~· ~ ieprzcci«;: 
1~Je ię 41-letni 
t~ec Grajewa. 
n~rn złodziejsk 
ml metod dział 
cji. l\raclniP 

.t być noc, ' 1 

Vszystko jech 
o~vala się w 
nie n111 w r 

zydaje się kap; 
el, drewno, ce 
Zaprzęga ki 

v~ze1n, lad n ie 
\\padnie? ·r· . 
· , · Il 
!en pohił swoj 
tknął z jego z, 
.t szkolnel!.o s 
ta V ~ 

oczach ua 
vet I w a."uym 
krowę Zd . . . 

· ' ZISle 
iyt, w różnvch i 

uawet w·c za. 



dmuchae 
:go nie 
t~ania. s: 
~1adków 

śby os~ · 
,O. 

:gia~h cz\\\ 
ołn1erze 
) • 11 
rzepisy 

dniczący · 
. t.ałcenie 
.istracyjne. 
pąbrow5~ 
: takich In 

zgadza ~ 
' społeczntj 
z dobore111 
!y bardzo~ 
ndydatów 
vysuwać or 
związki,, 

jest ba 
ych. Nowe 
;ok I.emu.~ 
lu Rejonot 
· o odwal 
izie nie mi 
popołudni 
ku praco 

w ach . 
.. praktyki ej 

s;z JANUSZEK, 
·atol' i·ejonowy 
·ewie. 

ycIECZKA 
, k wiza. zawsze 

ykans a . S 
dna do zclobyc1a .. twal -

komitą okazję < o zna . · · 
a na t.ym meN nutneJ 

interesu. a en 
lego li pewien młody wpac . . . 
odgrajewskl~J wsi. 

P . ...:c'ieJ· t.u 1 tam za-. cz~- . . . 
valic ~ie; i;wo~~~1 zn~; 
i z pułkownd1 ·1.~u~ „ , 
kolei "miał ~Jsc1e . w 

I . USA. Wiza? Za-z1e . , . . 
Iem. Oczyw1sc1~, me za 
'l•ora dwa t.ys1ące do-
~ • ' 'kk . ł na t.yllł rolm · ·?uczy 
rzechwalki, czekając na 
luchaczy. 
. eka! długo. Niebawen1 z . • 
ojawiać stę .w Jego za-

•w zarabiak 
1nzędnicy 

:h. Zda1;iea 
go kolegia

1 
zane, a ~ ' 
przejąć si: 
dzkich klo1: 

kojach gm· 
igą Tcmidr. 
nagać od. 

' z włas11y1111 p~zpor­

i tysiącami dolarow w 
'. Dziesięć lat I.emu były 
ue pieniądze! Nasz rol­
pulatnie wszystko pr~e­
ebrał paszporty znaJo­
wybrał się do s tolicy. 
ainiast iść do amba­

' SA. ruszył prosto do 
lv.„ ~leksyku , o czym . 

· ie, swoich ziomków nie 
11iaru uprzedzać. 

aJomości 
a intuicj~, 
ości„. Da 
icka i k · 
g) 

·kanie nie robili żad-
11dno8ci: wszyscy kra­

.P. ml~iębiorczego rol ni ka 
li wizv. Rolnik wrócił 
1111ej 1~si . Oczekującym 
erpliwie znajomym po­---„lli paszport.a.mi przed no­

t oznajmił: „Za.la twiłem 

średniej 

tej chwili 
ystają z 
\ przejazd 
mi PKS i~ 
lcji miejs ' 

30-proc. 
.ty abon 
~ao i 20 I' Jo 

ulsów ml 
wolnieni t 
ment radio 

nn i wdo 
itach, k' 
ii i re 
I.ją te saDl1 

którychk 
ici - e1nen 
·yjątkie1~ 
ickiego 1 

ni eszłu11i. 
.ATANCI· 

1rawo do 
:>wiązko~ 

sam och 
opłatach 

am o chodu 

• ę w ambasad zie amery­
w Meksyku. \Vszyst.ko 
. Zgłosicie się t.a m i 
cie'1• 

zyli. Niebawem pir;:ciu 
h wsiadło w samolot. 
va li w Mexico. Prost.o 

'~a pognali do amba.sad y 
tu ll'irlk<t podróż si«: 

a; 11iczym wycieczka. 
'cie mieli pieniądze na 
y bilet.. 
zasern nasz rolnik zuik­
zeba było wvsła.ć lis t 
Niebawem o'sz ust. zo­

nyma.uy w Warszawie. 
usprawiedliwienie miał 
~o powiedzenia: „Za­

llle wspólnik" . 

ZIEJSKIE LZY 
t~pcy ,. t eż mają swoją 
~· ~ 1eprzccir;tną cha­
~Je 1ę 41-letni Zdzisiek , 
l~ec Grnjewa. W kilku-
11~111 złodziejskim st.ażu 
lll ~.metod dz iałania„ Nic 
~CJI. 1~ 1· ad11iP , kiedy się 
~ b.vc no~, może być 
szyst.ko Jedno, Zdzi­
o~vala się wszvst.kim, 
lnie . 11111 w ręc'e. Tak 
:rlaJc się kapa z łóżka, 

' drewno. cement czy 
Zaprzęga konia. z~­

~Vzem , . ład uje łup i w 
. padnie'? Trudno. W 
1en 1) I ·1 'k 0 li swojego knm-
1 ·nąl · 
t z Jego zegarkiem. 

szkolnego składu la.­
a oczach Ila uczycieli. 

ket wła.„nym rod~icom 
rowę . Zdzisiek ma. za 

iyt IV " 
roznyd1 za.kładach 

' nawet w Czarnem. dla 

recydywistów. Teraz też siedzi; 
za zegarek kumpla i kapę z 
łóżka. Gdy się spot kamy, za 
każdym razem Zdzisit>k reaguje 
identycznie. Płacze i iałuje po­
wtarzając: „Nie wiem. po co to 
robię" . 

, , 
MILO SC 

OD PIERWSZEGO 
WEJRZENIA 

Szpital zawiadomił nas o 
przyjściu ua świat d ziecka 14-
-let.niej dziewczyny. l\fłodziutka 
matka zdradziła nazwisko ojca: 

100 zł (wtedy pół lit.ra .kaszto- ' 
wało 300). 

Nie wiadomo, co ją bardziej 
rozwścieczyło . Tak czy owak 
pognała na milicję i oświadczyła 
kro tko: zgwałcili ją. Biegły nie 
stwierdził na jej ciele śladów 
męskiej brutalności. Ona jednak 
obstawała przy s woim dodając , 
Że grozili jej zabójs twem. 

Zdarzyło się też, że ofiara 
zgwałcenia zawiadomiła mili­
cję w„. dziewięć miesięcy po 
fakcie. Zjawiła się z matką i 
oświadczyła: zgwałci ł. nie chce 
się teraz żen ić. więc nicrh !?;O 

zamkną. 

Wiza za kraty 
:.!5-letni miesz kanit·c podgrajew­
skiej wsi, kawaler 1, podsta­
wówką. 

Poznali się w mieszkaniu 
wspólnej k-bleżanki . Od tej 
chwili zrozumieli , że dłużej bez 
siebie żyć uie mog+ Dziew­
czy na przyz n ała, Że do niczego 
jej nie zmuszał. Spotykał a się 
z nim , bo chciał a. Oczvwiście, 
lekcje zesz ły na dalsz)1 plan . 
Zaniepokojona wychowawczyni 
dowied ziawszy sir;:, że jej uczen­
nica utrzymuje kout.a hty z doro­
słym m~żczyzną, pos · a.nowiła z 
nim porozmawiać. w, ale s ię nie 
przest.raszył. Przeciw11 ie. Oznaj­
mił , że za szerzenie o nim złej 
opinii. „ na uczycielka może sta­
nąć przed sądem. I dalej czekał 
na dziewczynę przed szkołą. I 
s t.ało się. 

Obiekt west.drnie1i nie przy­
znał sir;: do zarzuca n ego mu 
czy nu lu bieżnego. Dziewczyna 
zaś oświadczy ł a: „I~ocham go i 
nie chcę, żeby . zedł do więzi e-. " ma . 

GWALT ZA GWALT 
Do pewnej wsi przyjechała 

z odległych s tron kraju pewna 
młoda dziewczyna. S.tybko na­
wiązała znajomości ·. miejsco­
wym kwiat em męskiej mło­
dzieży. Szczegół n ie wpadła w 
oko pewnemu kawalerowi i jego 
dwóm żonatym koleg(lm. Lubiła 
te t.owarzyst.kie spot.kania. 

Któregoś dnia wybrała się 
z nowymi znajomymi do la.su . 
Coś wypili i zaczęły się amory. 
Każdy pilnował swojej kolejki , 
nie wchodząc drugie mu w pa­
radę. Gdy mieli już dość, zo­
stawili ją, rzucając na odchodne 

J1111 y o braz ca ł ej spra\\'y pr1.1 
niosło przesł uch anie świadków . 
Okazało się, że panna nie od 
dziś gust.owała w jednego t.ypu 
rozrywkach. VVobec mężczyzn 
zachowywała się prowokująco, 
lubi ł a w ich towarzys twie popić. 
Tego dnia t.eż nie zachowywała 
się inaczej. S i adała upat.rzo­
nemu chłopakowi na kolanach. 
dolewała sobie i jemu alkoh ol. 
Wracała z dwoma samochodem . 
Podczas jazdy, stwierdzi ła, t.e n 
j eden ją gwałci ł. Czy obiecał j ej 
rna.łżei'1 stwo nat.ych miast. trud no 
uwierzyć . Bardziej prawdopo­
dobna s t.a.je się wersja.: „gwałt." 
ze st rachu przed mat.ką. Nie­
rzadko się t.o „ofiarom" zgwał­
ce1i zdarza. 

MIEDZA 

Z KOLKIEM W TLE 
Miedza, I.o typowo polski 

temat. Spory z czasów pra­
dziad ków. podsycane nie n awi­
ścią przez kolejne pokolenia, 
bywa, że lat.ami wodzą obie 
zwaśnione st.ro11 y po sądach . 
Bywa t.eż, że ko1i.czą się na 
cmentarzu. 

\f\T pewnej wsi w g minie R a­
dziłów sąsietlz i nie mogli już na 
siebie patrzeć. Powodem niena­
wiści stało się pi~tnaścic m et.rów 
kwad ratowych ziemi, na kt.óre 
znoszono kamienie z pól. 

Któregoś dni a. po raz kolej ny 
spotkali sir;: w sądzie. Sprawa o 
rozgraniczenie ciągn ęła si ę ju ż 
dość długo . Te ra.z też nie zapad ł 
jeszcze wyrok. 

Vhacali do domów oddziel­
nie. Jecie.n poj awił się we wsi 
wcześniej . W solidny kołek wbił 

kilka gwoździ i zaczaił . i~ na 
sąsi ada. Tamten nie miał szan:-. 
Zaatakowany znienacka skouał 
·na miejscu. N areszcie placek 
ziemi ze s tosem kamieni miał 7 
swojego właściciel a. 

Obok t. ragicznych scen o mie-
dzę rozgrywają się też śmie­
szne. Pewna gospodyni po~ą­
dziła sąsiadkę o kradzież gęsi . 
Gęś, istot.nie, spacerowała sobie 
po podwórku za mied zą. r-.Jili ­
cjant, kt.órego obie gospod ynie 
wezwały na pomoc, post.ano­
wił przeprowadzić eksper~·men t: 
us t.awi gęś na gra11icy po. e­
sji; na czyje podwórko pójdzie 
„przedmiot s por11'', należy do 
tej go, podyni. 

Sąsiadki i gapie wstrzymali 
o<ldech. Gęś wygładziła pióra, 
po czym „. ruszyła przed siebie, 
wzdłuż m ied zy! 

BIELIŹNIANA 
PRZYJAŹŃ 

\V pewnej ws i dwie . ąl'iadki 
przysięgły sobie <lozgonną prz~·­

_j aż 11. Rzecz.rwi: cie . .Można było 
pozazdrościć im takiego praw­
d ziwego uczucia. Pomagały so­
bit> w różnych życiowych spra­
wa.cit , nigdy $ię na sobie nie ?a.­
wodząc. Do, zło na.wet do tego. 
że zaczęły pożyczać sobie> bieli­
zn<;:. Niestety, żadna nic przewi­
d z i a ła skul ków I.ego przyjaciel­
skiego gestu. 

\V. zy t.sko rozbiło się o .„ biu­
st.onosz . Pani A. pożyczyła go 
pani B. Pani B. zwrócił a go 
przyjaciółce. i\ ie nie za powia­
dało wiei kich emocji. 

Minęło kilka dni i na~le za­
, ·zęły docierać do pa.ni n. niepo­
kojące wieści: przyjaciółka. roz­
powiada na prawo i le>wo, że 
pani B. oddala jej biu::-tonosz 
brudny! Tego było Zi\. wiele! 
Pa.ni · 13. postanowiła pozn ać 
prawd ę. vVpadła na podwór ko 
przyjaciół ki . Pobiły :-.ię pola­
na mi. Jedna wy. zła. z tej opre.ji 
z ;,,łamaną ręk;t. drnga - ze 
zła.111 a.nv111 no;;.em. L t.ak liiusto­
nosz p~łożył kres tej dozgonnej 
przyjaźni. 

ŚMIERĆ ZA WINO 
Mieszkanie Felka zawsze 

przypominało dworzec. Jed ni 
wcl1otlzili , cl rndzy wychodzili. 
Nie wiad omo kiedy i dokąd. Fe­
lek ż~rł jak ch ciał. 1Ioże mia.la to 
być re ko mpensat.a za tragiczne 
clzieci1ist.wo? (Gd~' miał kilka l11t 
ojczym wbił mu nóż w głowę). 

Schodzili się d o Felk11 kum­
ple „z całego świat.a '·. Które­
goś dnia zjech ał s ta rszy kolega 
z Bia.łegost.oku . I zo;;. t.al. Cos­
podarz~1li w~ pólnie pona.d ro k. 
R ozdzielił ich alkohol. Na za­
wsze. 

T ego dnia pili obaj przez 
cały d zie ń . Gdy kolejna hut.e lka 
była ju ż pusta. Fele k ruszy ł 
po n as t.ępn ą. Tymczasem J"a.­
kub zaryglował drzwi i p ewnie 
się zdrzemnął. Wrócił Felek. Za­
czął się dobijać. Bezsknt.eczuie. 
Stra cił cierpliwość. Wybił szybę 
i wpad ł do mieszka nia. C'hwv­
cił drąg. na który zamykał ~d 
~rod ka drzwi. Dopadł .Ja.ku ba.. 
vVa lił n a. oślep. 
Mężczyzna zmarł w szpitalu . 

Podczas przesłuchani a Felek po­
wiedział : „Zdenerwowałem 1ę, 
że wypił mi wino". 

not.ował a: GABRIELA 
SZCZĘSNA 

KONTAKW ~ 
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Paru Czyt.eluik6w zapy­
tywało astat.nimi <„M1sy: jacy 
wy (czyt.aj .. Kontakty„ ) 
w k<n'i c u ji ·:' tc:.:c i<'"? P bze­
ci c kryty ·zni(' u p robo­
szczu. to zunwn drnku­
jccic t<'ksty k::;ięiy. Pod­
szczypujecie prezyde n ta. to 
zuown pi1: k n ic pacykuj<>cic. 
jak to JH1<"<} ::;i<: jego In­
dzie. ż0by n~"tclui<> do­
tarł do ni<•go głos Indu. 
'i/V kilku t.c~k:-.t.ach z il~mhrnic 

l..'H"Y· to Z ll<IWll l n p. p.az<'l'­
:--1.wn eh<'<' o dPh1·nc: szko łQ. 

lh·<l1.~. itc1w. )dpowic<lź 

lH\JlJ;\:-;/Ci':OU.a: dH"<'lllY byc: 
profe;-,joualni. a to zna-
1.'.zy 1'%l'CZOWi. l'ZPh•lui . bcz­
s t.J'Olllll : wnio k i 11i<·d1 :--ohic 
wyci;~~a Czyt luik. Gdy s i<; 
uie nclc-\j<'. ::-.kuwyc;r,c umu 
w klcd.k;wh '/ piPrsiami , bo 
t.o j0:--t tak. jakby m urarz 
trzymał si<,:' drab iny. a nic 
pioun. A t.o. jakby 11ic było. 
wf:tycl 1n·z0<l publik;.1. Dla 
tych . kt.ór11y oczc·kują o<l 
nas klaruwu .i •. liuii„. pr;1,y­

d lug a ptH·ul.n . Oto wyo­
hrażrny :--ohi t>. ~t· prc· :1y<lc11t 
L c·('h \Vali;:,a podc:ws gole­
nia odci}1ł ::-ohi<' (tfu. odpu­
kać!) ucho. Iuformacj c po­
szczególnych .. klarownych·· 
w P o lsec .. Un ii"": 

' Vi-;pólnota Narodowa 
Tejkowskingo: .. Ży<l V\Ta­
ł~sa st.radl 11< Iw. Obcięl i 

mu j<' :"pisknjacv Żydz i. kt('•­

r ym 11i0 ':y ..:f., r<':t:l j'1:i ohci­
nnnic napl<·tkow··. 
Pos tkom1mi~ci: .. O d 

dawna głud1~ li « ;-;ln:--;r,ue 
pro testy kl;\sy robotniczej 
p1·czyde11t.. pozll:--bu1ie jc­
szcz<> bard:d<·.i glnclty··. 

Uuia D C'1nokratycz11a: 
.. \!V c za:ooi<• ~oh,11ia nalc~y 

wyka;r,ać si łę spokoju . N ic­
st.<•t.y. os tatnio pr 'ZY<h•ut .. :· 

ZChN: .. Zatopiws'/,y s i<,; 
w zadumie nad warto:k ia111i 
rl11·;r,0::k ij:u'1 ·kim i. p r< zy<lc~nt. 

poniósł był ofi:n·\) krwi . .Te­
::; tc~my pewni. że krew prze­
lana ;1, hawczo <1cJic'gna go o d 
w;it. pliwo~ci. j:1kich z pod­
szept.11 o.:z:\f.m1<1 clo,.;windc:utł 

sam Pnn i w hui~ odnowy 
UlOl':d iwj rozpali Wl'OS7,CJC 

11\ /)':o-ll<'Z<\i cl<'<~ ::;to ::iy·· . 

H '/ I ·1·z11ik pre zydf!ut.a, 
A 11 cłnw.i D1·zycimski: 
.. \!.tl / owiuy llS;t,lH' s;-i. jak 
' ' i.i.I1 111w. :1 h1;d11y1u rc•lik-
1.1 ni. put.r z<'hHytn ch y b a 
ty I kt1 l. r bauowr· . 

Pn·zydcu t: „W tcma­
r·i t~ 11 ·ho powiciu. że uie 
<'lwi;ih·m. ale ciachlmu. A 
h1·z:vt.wy i t.ak pn:;cimy w 
:--k:1J'JH•f k_acJ 1„ • 

· ~KONTAłOY 

„f',; ie j ·stc~ bydl~c iem , mówię, 

11rnsz cz łowi(·kn swój rozum . 
i\J 11:-isz sobie odpowied zieć. co 
cl1ce:-z robić . .laki masz t.alen t 
nie wykorzysta.ny". I gdy od­
powie. t.o t.en talent starają 

si~ roz wijać . Około 20 „supc r­
dzil· wcz~· n " s ko1kzy ło kurs no­
woczt·snej se kre t.arki , a. 40 kursy 
kompu terowe. Nie z 11 acz,v to 
j <>dnak wca( . że t.alent od ra zu 
znajdzie prac~. 

\\' l?, rnduiu 1!19 1 weszły w 

Ży(' i · now przepis.v. \V lut y m 
ok. J 500 podopiecz nych Hejono­
wcgo Biura Pracy w f,omży (po 
roku pohiernnia ,,kuroniówki" ) , 
straci do niej prawo. 

l\ażdep,o miesiąca przyb~d1': 

n a~t~p11i hczrobotui bez zasiłku . 

.l ak sobie porad7ą z biedą? Z 
czego będą ż ~,ć'? 

Jest wesoło 
J a11 L. mia I różue prace: by ł 

1rn lacze 111. do?.orcą. murarzem. 
.lu ż prnwie rok żyje z „ urz~­

d owego dat ku" . D zisiaj przed 
południem obejrzał sobie ,,D,v­
nasti~". wysłu chał wszelkic h no­
t.o\\'a1i ( „O ri<' 11I acjf;' mieć I rncba, 
11 il !" ). <1 pol vlll pos7.edl na 
i\b1nlrnt1a.n . Sprzcd1tł m a.szynk~ 

ekktr~'O ll<l i ja:;ie k. Na. życie 

brnkujc. ~ li<'sz ka /, ma t ką ~ t <t­

rn :-1 ką i gdyby nic jej rent.a. nie 
mi <'liby nc1 wd na. suchy chleb. 

T.vlc. Że „ż .vcic" dla. -10-le t­
ni<·p,o .laua L. oznacza już teraz 
j c•d 110: wód kę . \ \'i ęc ż~rje m 11 

si\'. n ajlc-pi<'.i w d zie1'1 wy pła.ty 

.. kuronió\\'ki ". A po t.c m „z do­
skoku". jak si~ coś s1nz<·da.. 

A rn rui zo~t.alo '? - śmi je 
s11,;. - Żo11a odesz ł a . zabrała 
ł roj dLieci . Ali m ni.~· ? A z 
czego'( Sa ma sobie· ra1 b~i . Szyje. 

~[owi. 7c· tak w ogóle .. .Jest 
wesoło''. r Że „ nigdy ta k Jlle 
li\ Io. hy jakoś 11i e h.' Io". 

' a. pocicsz .vcidk~ musi ~ 1~ 

1n\\·:-:r,e z 11 a l e7.ć. 

l)owiada. i e raz ~o t.ak s 11-
1 lei (a 11· do rnu a 11i kropelki) . 

· 111.1 śl<ll. iż ll llll7C. Noc była.. 

'•>:-1edl. /,a.t rzym a l ta.hów kę 

. I Ltd ź cz ł owiekiem. k 11 p zega­
rek za. pół litra''. Ta ksówka rz 
był czlo\\'ie kic rn . U rat ował. 

~lat.ka . t arnszka nic uic· 
mówi. Po prawia. cl111s t .ecz kę, od­
wraca. siQ. p ł acze . 

Pieniądz obrotny 
- Jak mąż przcszetl ł na .,ku­

roniów k<;:". t o 11 ;w1 sic: polcp­
sz~·ło - s t wit"rdza Dauuta. M. 

n.l'i 111aµ, az .v 11ic1t·111 i 7arnbial 
t.roclr c;: po11 ad 800 t.y s. z ło tych . 

011a była ty lko <lwa rni (:':-iące 

na z;:isiłk11 (uowe pr z<'pi:::y ją 

w~·elimin owa ły. uie miała l~łl 

dni pracy). Po ci ~;i, ki j op era­
cji . .,, t.rojgic m dzieci: .. s t rasz 11 ic· 
ci<;Żko". l\:ied.v zost a ł Zll'ol ni ouy 
( J.5 lat pracy. ua~roda jubilc-
11szowa.), zaczc;łi my~leć, prny-
111ierzać s i<: do ró7. 11yd1 zajęć. 

\\'reszcie wy myśli I i . 
1 to tak;t robot\ , 7.e pa 11i Da­

llłl ta mo~ła ją wziąć 11 a s iebie, 
clroć m11si 11waża.ć na zdrowie. 
\\·z i<;: li kiosk w d z ierżawce:. za­
c1.<,: li :-pr:u~dawać gazety i 11i1.: 
tylko. l\iosk st.oi w dobry m 
p1111kcie , 11 0 i „ pi f' rii ąd.,, obrot.11.' · 
j l'" t ,. . Biegu ie tam o szóst.(•j 
ra łł (J i do :-tóstc·j wico;ora ~ ie-

dzi. Pra.cy dwanaście godzin. 
N a j edl'cnie w~·st.a.rcz<t. 

a ubiór j11 7. nic. Do ua::.za. 
si~ ciudty. 

Da rJzo si<,: bali .. \ jak nie 
wyjdzie'? Na począt ek chcieli 
po:lyczyć pieniąd ze z lT rzędu 
Za.t.rud uieni a. Dla nich zabra­
kło . 

- Ale dobrzy lud zie poszli 
na.m n a rę kQ, tlali gazety w 

komis - mówi pani Da.nu t.a. 
Teraz widzi . j ak inny m jest. 

cięż ko. 
- Widać, ,.j<tk sic; skubi ą" . 

T rzy razy obracają pieuiąd z, 

zanim gazet <,: kupi ą. Po· ,,pie rw­
szym '" też za raz wid ać . że był 

„piPrwszy'' . „ 
Na za."iłku j est również Jo­

la.11t.a. B. Sama przeszht. Z pracy 
jej nie zwolnio no. Dziecko mu­
siała. ratować, chorowało. J11 ż 

j es t zd rowe. już chcia la wrócić, 

et.at. nadal is tnieje, a le pieu i~dzy 
m e ma. 

l ie h<,:d ~ czekać roku -
mówi - uie mog\ ż~·ć hez prac,v! 

:Mąż Lf'Ż d ługo nic pogrzał 

miej:-ca na. kuroniÓ\\'ce. Zajął 

s ię ha ndle m obwoźn.vm. ~ ł ają 

samocli ód. wi~c t.owar spr11edaj e 
w Lo111 ży1\::..:k i em i Ost rol ~c kiem . 

Nieraz nie za.robi na.wd na IPn­

zynę . A niekied y pohandluje 
ni eź l e. Pięk11 e bu ty sprzedaje. 
T.vlc, 7e lud zie corat częściej 

najpie rw dł11 go patrzą na 11ogi: 
może st a re hut~· jeszCtc wy t.rzy­
mają? 

Pani Jolant.a umie pisać na 
maszynie, mogłah.11 t eż zając 

się dziećmi , albo st. 1tnąć przy 
t a~rnic w jakiejś fabryce. 11a 
mal 11 r~ i pracowa ł a. \\ biu rzc. 

- .l eżeli rnia.la.h.vm być z l ą 

urzędnicz ką. i.o wolabbyrn być 

dobrą sprzątacz ką . ?ll og,ę iść do 
fi zycznej pracy - n1ówi t.o z 
godności ą , pogodnie. 

Na ra.zie jest. więc ria. zasiłku 
i „ju~ s i<,: rozgląda". Dot.ąd nie 
11111~ia l a. z niczego relygnować. 

Dwoje dzieci 1<"7. nie. ! l~· li na.wc·t 

cał ą rodzin" na 
't ' Wat. 

Ma z11racl1. "'1r, 

Dojadan· 
l" . ~ 

I 
~ I \.Onn~·111 .1• przeja~ 

c ioc - s twierdza 11 • 
~ 1, · . e1111 
h OWI , Z!' nie ' : 
I l k 

Sp1 
cac i. y ·a t.abletkj. 

• • ' IJJ~ me znerwicowana G 
. . . ~I 

mo no H z pracy (po l" 
la t.ach), ponad ti• 

1
} 

. ' k h .111(1 
c1~lz ·.~ c ora. Nie n1011 
na. ezc w nowej syt • . • uac1 szcza, ze 1.n~i f:iala ją 
sama. z l.roJg1e111 d I 
cl . . p .1 Ota11 

ZICCI. o roku Wcze; 

wy.jecli ał do Amerl'ki 
Zeh~· miał na bile!. 

tego lia.t.a. co go le·l, 
I .. , i~· . (~ 

c aJ ą . 1sa I, ze raz mi 
( 4 dola ry za godzi nę, Q 

roho.t.a!.), raz. nie mq 
sz~ Jest. to. ze od Pail 
n11lczy. 

Heuryka. zapala kok" 
. ( ']' ~ p1e rosa. , . . o moja jedr 

rywka , bez 11iej świai 
chy ba. zawalił. mówi). 
sza corka. wy~zla La 

na. .,k11 roniówre"). wij 

rodzi s ię dziecko. „Pan . . ' 

j('„zcze :-1 <,: uo.y, wi~ 

„k 11 ron iówki'' 11ie ma. 
\\.:-z.1•,,; tko to prZ)'~ 

ni ą Hc nr~· k~ . 

N a d wócl1 „ku ron~ 
pi,ć o._ób. Wkrótce 
<l zie t.>1lko jeden z• 
jej za biorą). !\o i je.<! 

ozbywać się t.e 

0 
żvcia'? I I.o 

g · · ·a1· . Izą' t.en :,o, 

1.Jf< .' · a il 
1an1e bez z . 
: 1)racv. Zacz u ac · . 
]'0111\'ch . Mozi 

na . . .1 \t\ 
• ją prZ.l'Jlll 'l· 
a Izie. Bardzo . t i 

nie to gryzie 
a ~obie rade;: .. 

0 
mąż nie pis 

lesiąc milczy -: 
il'krótce hęd zie 

N. e nie wieri~'· 
J ' k 7a nich wsz.v:-t . a . . . 

ia . Przrclf'7 1111 

, . 
~w sc1an( 

i•la zawl'ze „ p 
'1• ·~iach . On dob 
a pr)'wał n.1·ch bu· 
j wpłaco11e na M 
(o. jak było" ia cl 

lihv piękne 11 

r 1ą ·nadziej'l· T1· 
ż.l'Ć . \V .Y n aj m 

chnią w pry11 
zimnrj i wilg 

, acicki. Płacą za 



1Y Ptzejaij 
dza lle11 

, I\ 
nie śp( 

blet kj. I 
'01 

wana. c~, 

acy (po Iii! 
ad . tydzi(1 

l .1e n1ogh 
veJ. sytuacj 
:~1 ~1 itla jl I 
,iem <lora,•, 
:iku Wcze;l 
A llleryki. 
na bile1 .• 

:o go Itr~ 
że raz rni 
g?dzinę,Q 
nic ma. A 

że od pai/ 

apala kok~ 
· moja jeiJ1 

uiej ;wia1 
ił, mówi). 
y~zla 1a a 
•Vce"). wl1 
erko. „Pab 

. Prac\' i Brura · 
~ ;. 1cze11ic o za-

' .11 ,,J( . ) 
· l>l"'C l)l!-Y · 
( we '' · 

p a 110 . I „, I co 
' Oli JO ) I . r co . 
I ,'., !\ikt 11il' Wł<'. 

•IC. l I 
I , . l)Ol rlt' Jil CO 

clz1n\ . k· 'Li li\' ~lll'!-Z a­llil o .. 
rz . dl 1„ wvrno­ta JiU'' .. . 

b Voc' sir• t.er az 
oz .1'1 " " . 

żvcia'? I t.o H go . . 1. ,. t.en sa mo-
ztl zą . k 

. bez za. ił u, 
1an1e · • 
. racv. Zaczn 1e 

ac P · . 
. n1rch. Moze w 

naJO . . ? \\/ ' 
j ją prZ)'JIJl ą . 1 

JC-

1
. · Bardzo I.ego aj zie. . . 
. to on ·z1e Ją 

111e o· 
a ,0 bie r.adc;: . . , „ 

0 mąż 11 re pisze . 
'e•iąc milczy - dc­ID! • I . . I 

. Wkrótce h.ę< zie i~ i 

N nie w1cr7.)'. ze 
e, k' 1 a nich wsz.v:-1. ·1c I 

a 1 • . I 
'al ra. Przeciez nnn o 

via zawi'ze „przy 
'zi ·~iach . On dobrze 
a pn·ii·it.lll)'Ch budo­
i wpłacone na i\l-5 . 
I . jak było" za d ~v;t 
I libv pięk ll l' Ili 1<'­
j' lą ·nad zieją . Tera.z 

Ż l'Ć . Wynajmują 
hn.ią w prywtd.­
zimnrj i wi lgot.­

, arieki . Plactt za to 

{ 111o w podwy;ika! )„ . :100 tys . • d! 
.\Jąż pa ui f:wy t.craz za rabia 

1.2 mln ( „Szef, innych ju ż z wol­
u il. jego j e;.zcze nic") . ,\ ona 
uic 111a 1rnwe t. za..;;i!kn . l\ I u:-.ia ­
!ahy przepracować t.e 180 dni. 
.lak t 11 i~ć do prac~'· gdy m1tłf• 
d zieci ciąµ,łc· chorują? I\ to ją 

zaa.rudni '? ,. I b'-:d ą c horowały w 
t.f'j wilgoci '' . powiedziała pani 
dokt.or. 

N <t no w<' 1n ic:;zka 11 ie·, cho­
ciażby t\[-4, musieli b~· lllicć 1.55 
milionów albo i wic:ccj . Na jedną 
o:o:obę zost.<~ie im o k. 280 ty::;. z! 
(doliczając rodzinne). Jak ;1,a t.o 
przeżyć? 

\V ze,.;z łym roku z opie ki 
społecz 11 ej do ... 1 al i Wf,:giel. I to 
wszystko. W f.v m roku już si<,: 
ni<' . należy. A .j es7-czc s płacają 
raty za m<> ble, kupione w ,,sza.le, 
marze11" . 

Ma.ma i lat.o na „ku­
roniówce„. Po :lO lat.ach 
pracy. Sio::;t ra na „kuroniówce". 
\rkrót.cc będzie rod zi ć - ża l i się 

E>wa. 
J e.i mąż pracuje w .,Ba.weł­

ni<>". Ale jak długo'? 
Co d alej'? 
- T."1ko g,łow<\ w ścian~ -

mówi cicho . 
w1 11;11i e l>i\~ied zi wzi~li zasi­

łe k . Ba.l a11i:;a b~· ł a ca łą 11oc. To 
ot.ocze uie ją t.cż dobija . 

.lu;i 11 igdv · ~ię stąd me 
\\',\' rn·i m~'!' - p~· t. <l . Drżą JeJ 
rc;:ce . Z;tciska zc;:by. ni<: płacze. 

Czy to już d uo'? Nic. mąż 
pa 11 i E wy może st. l'il ci ć prace,: . 
~Jożc ni<> t 11al · żć iun cj, może.„ 

Okolice dna 
- Od rana I cą w,v:t wi~ka. 

- mówi .IC1ni11a P icewicz. dy-
rckt.ork;i Miejskiego O~rocl k<i 
Opieki Społecz n ej w Łomży. 

\V J ~l91 roku z o~re~owych i 
jedn orazowych za. ilków korz.\'­
sta ło ponad ~no rod zin ( ponad 
,')Q wi~ccj 11 i ż w ] 990 r.) . :\a 
stal.,· ·h zasiłkach hylookolo I HO 
osób. 

Pa.ni d.\'rPkt.or st.wie rd za. ie 
1da rza ,..i <,: rzadko. by lud ti<' 
ci wyka.zil łi ~amod z i eluą inicja­
tywę w poł t·p,-z :>niu sweg.o hyt u. 
Dwa, 1 rz)' razy otrzym uj ą pro­
pozycję prac.v i mówią „nic ., . 

- C hce s ię pomagać, gdy sami 
sobie pomagają. 

,.\ może już t.a k biorą z na­
W)'ku : ,.dawaj , dawaj''. Przed­
stawiają dokuuw nty : :WO tys. 
na o~ohe;:. Hozpacz! r\ na. miej­
scu nie t11 a bied~'. Może pra.c uj ą 
„na czarno„ '? 

lle z t.~·c h J 500 osób zakołacze 

do o:;rodka Opieki Spoi cz uej '? 
Trnclno przewidzi ·Ć. Ni ma też 
proporcjo11 alnie większych do­
t.a.cji . .-\ jC'::-zcze dochodzą kosz t.a 
kków. chorób. prLeby wa.ni a w 
;.zpit.alu. 

W rok u ubieg łym na. uf.rn~·­
manie 11aju hoższ~·ch Miejski 
O~rodck wydał ok. 897 mi­
lionów 1d o t.ych . . Ta. ten rok prze­
wid zi;tno L. 5 111iliax<la. C'l~' I.o 
w~•st.a rcz~•? I czy mias to m a t.y lc 
w kasie'! \ to dopiero począt e k 
problemów. V\ I u t„y m Rejonowe 
Biuro Pr a.cy w Łomży od not.o­
wało ok. 9500 b zrobot.nych . 

ALIC.l A NIEDŹWIECKA 
Fo t,. MACIEK KOŚCIUSZKO 

/ ---

I 

(, 
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Czym powinien zająć 
się Sejm? 

.JERZY MIERZWIŃSKI. Lomża. elektryk: - Jestem 11prz d zony 
do t.cgo padam ntu . Zbyt. wi t?lu. według 11111i e, ludzi 1tawi dzon.vch. l\16wią c 
chrze~cija11:-ki ch wart o~cia.ch , a robią co in nego. Uważam . ż parlamE·n tarzy:O:ci 
powi 1111 i naj pierw przyjrzeć ię . obie i zająć samooczy~zcze niem . Powrnno 
się też wytoołudrnć genera ł a Jaruzelskiego. bo ost.a.t.nia. dec~'zja Sejmu je. t dla 
niego wyrokiem ka.pt. 11 rowym. Ale t.eraz p <'wnie 'b ędą dyskutować o aborcji. 
a µ,ospodarka znowu, zejdzie na clal:o:zy plan . 

JANUSZ GLINSKI. Lom~a. prywatny pn~cd:o'i ębiorca: - . ej m 
zajmuje too i<,: p ic rdol;irni . P.v;.kówkami, cl 11je prz.,·kla d.1 charn~twa i braku kul­
t 11r.v polit~·cz 1 1t.:j. Niechby zajął !'i<; upouądkowanicm .'·~temu podatkowego. 
proble ma mi i11fl acji i kr7.vwdzącPµ,o oproccut owa ni a kredytów. ;\l~~lę, że te 
t rl'y zagad11ic nia. powi nien ro7wiązać w ci ągu dwóch b t. bo zakład a m, że 
j1·:-zc;1,c rok h~dą t.rw a.l.v pyskówki. 

ALINA GUZ. Nowogród. em erytowana uanczycielka: - T yle 
:-praw j es t do roz wiąza nia, Że aż nie wiadomo, które.: po:-.tawić na pierw. zym 
miejscu. Ale. poniewa ż jest.em emeryt.ką. więc pa wi m. że najpi rw powi1~no 

ię pomyśleć o em ryt ach. J es tem rozgoryczo na. 1\' aj pie rw po t rnydziest u 
la.t.ach prac~· de mokracja dała mi emeryturę w w~'· o kości 1 61 .5 t~•s. , a potem 
t a sama demokracja. za brał a mi .5:22 t„vs . .Jak żyć? l\iedy~ Jll)' Ś l ał a.m, że 
gdy ju ż prze;; t.auę zawodowo pracować . to pojadę na j akąś wyc i<>cz kę, coś 
zobaczę. Teraz nawe t. nie myślę o wyja zdacl1. Niepokoj ą mnie t eż ::.prawy 
młodych . bez robot nvch. 

WANDA .TAŚ i< OWSKA. Grąj wo. em erytka: - Bez wzglt;:d uie 
sprawa mi go:-podarcz)'llli . Posłowie powi 11 ni myś leć . jak pol p~z vć lwt 
spo l~cz;~\ st.w.a ._ . 'v\7s;1,t:; tkie .. it~n .e spr.awy. które t. eraz si~ rozt.nąsa, ·moż i; a 
od l? Z)'C ~wrone do 111ch poznieJ. łlloze nawet po czasie hęcl z i ohieklywHiej sze 
sp0Jrze111e. 

ANDRZEJ GACKI. Zambrów. hezrobotny: - Sej m powini n 
najpie rw zając się sobą. N aj lepiej oś111i :;za go „Polskie ZOO" i na. i 
parlament.arz~·ści powinni z t ego programu w~1c i ąg,ać ,1·nioski . 

CECYLIA LUDECKA. Kolno. technik ckonomh;ta: WicL':t;: trzy 
:-.prawy: gospodarka kraju. bezrobocif'. problemy fin a nso\\'e. 

DANUTA NAPIORKOWSKA. Kolno. n auczycielka: - Przede 
wszyst.kim sp ra\\'ami go;.podarczymi kraj11. do piero pot m w~zy„tki mne 
mogą być dysku t.ow11 ne. 

ZENON ADAMCZYK, Zambrów. inżynkr: P rzed e w. zy~<.kim 
sp 1:a.wa.~ni _, go,podarny 111 i. i eko.n? 111i c~11.y1ni. żeby w:-.z~·stko razl'm. jako~ 
~w~ązac . ~ą t ~ sprawy naJlru.dmeJSI 1 J C właśnie trze ba podj ąć naj pierw . 
ZaJ11.1owa 111 e ,.;~ę I ra z ahor J ą, hądi i11 11y mi zag;1d nieniami za:-. t.<;: t)Czymi 
n~va zalll za u c1cc? kę o~I proble mów . .J C'; li nat ,,·chmia:-.t. nie rozwią7e :,.ię ·ich , 
me prze rwi e ~ię w. zclk1ch afe r. 7a rok 1110.lemy ;.i<,: tootać pań l wem d ziadów. 

ANDRZE J POLAKOWSKI. K olno, student: - Nie int re::.uj ę ~ ię 
polit.yk;t. 

( W ypowi<'dz i w 1111ki<'cic po ch o<lzrt od przypa lko wyc h a b onentó w t c l c fo­
uicz11yd1.) 

Ry,i. ZDZISŁAW ROMANOWSKI 
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W związku z o p11 b li-
kowa11ie m w .• K ontakta c h„ 
artyku łu pt.: .,Ńiezwykła 
ucieczka„ ( nr 4 6-48/1 991) 

chcia łbym wnieść p e wne u zu­
pełuieu ia. 

W paździe1·u ik 11 1 9 4 2 r. w 
Lomżycy P ia s ki (na przf'd­
m ie:O:ciad1 Lo111 ży) . u pana 
P 0laka , by łego podoficera 3 3 

pu ł ku p iecho ty . odbyła się od­
pra wa S z t.a l>I' O hwod n Lo111-
Ży 1iskicgo AK. Cz„~<; ofin~1·ów. 
micszkaj;\cyc h w Lomży lnh 
okolicach. po ll«1·arłzi< p n ­
~c i la loka l kon .,:p i1 acyj11y i 
udała =- ię do do mów. CzęM 
z uic h p ozo,..r. ·la u a noc i zo­
s t.ali przez Nierncow aresz t.o­
wa n i i osadzeui w więzieniu w 

Lomzy. n a oddziale politycz­
uyrn. 

Zuanm ie późniPj, 3 grud­
nia 1!>42 r., a resz t.owano 
•. Maja„. J 111a Sokołowskiego 

wraz z dwomn iu nymi ofice­
nuni ,..ztabn i t.( i, osad zono 
ich w więzi,•ui n w Łomży 

(przebieg t.C>g<i a1·0sz t.ow a uia 
o p i,.::rny je:-,.:f. w arlyku le). 

l ..;1 ''"';i · 1,t 1h•. co było 
przy<'zyuą ;u·p,.:ztowania. 

Sz• f wywiadu n a Lomżę 

.. Lubi• z„ 11...;tali l. że w po­
bliż 11 lokal u kou s p ir acyjn ego 
w Lo m zy('y Pm,.-ki kręc i ł się 

Mi' ·czv,hw D bii'1,ki. J <>dua k 
p o auaJiy,1 l''bn życiory:rn ( był 

ha1Trni;.;tuwm. walczy ł z N ie ­
m ca mi . "i<' l:ti;tł za okn pa cj i 
sowieckiej v v ięzir-.1i11), ,..kt.(!­

ślono go z b,.-ty podejrzanych . 
A ,.-zkoda. ho byl l<i';iiq~ i ern 

ni 111ie<'kirn. O jPµ;o d zia lnl­
n o:O:d S'l.pie,:;owskiej w A K w 

lat.ach 1942-4 3. pi:-al .. Ku1·ic~1· 
P ura11 11y ·· (18. l !l. 20. 0 1.1991 
t· . ) . w arty kul(~ pt ..• Zd1ajra„ . 

W yw iad AK mia ł w wię­

zi<'11i11 wyw iadowe<;> . Był nim 
io:t. r ain ik Piotr Dudz ia k , ps. 
.. Zarzyn„. 

S traż11ik tt'H 11 a poleceni0. 
io:woj ego szefa uawi:\zał ko n­
t.ak t.y 'I ;-11·0;.;z t owan y m i. P o=-y­
ła i do uic-h Z ZtWiJ' tu. 0 lfpSy 
oraz odh i<'r:d 1>d uu_h p;ry­
p :-y. t.a k Ż« :n.•s:t.to\v;rni Illi(•li 
sta ły ko ntakt „ dowó b:tw. 111 
AK, a clowództwc nimi. 
.. Li pi0c„ ,.- iC'dzia l w WH :nc u rn , 
wi~c w j <•go za,...t«p,twi1 ' , W•>­

tle m kic row;i.l .W 11dt•tl ·· . .lau 
Ż<:>łazuy. lł ozpat rywauo nwol­
niC'ui« wic;żuiów akl' i;, ;dJn.juą, 
a l<> w pobli ż u wi~zi• 1aia kwate­
rował pu łk u iemH,ckic·go woj­
:<b'I. . to t.f'Ż akcja zbr 1111a była 
zby t. ryzykown a. 

Za p o:O:!'c d11 1< twu11 :-.t.1 ażuika 
Dn <lzia k.t. wi"i11iowi1 p 1 ·ozu­
m ie wali się t.1,ż mi'.~dzy sobą. 

P e w nego i·a zn .. Z :u zyu „ d o­
u ińs ł. że w wir zi<'ui11 p r zebywa 
rolnik p. S11'01 a 'z11 u k AK. 
Zo,.:t.ał Hl'<'szt< wany za n ie le­
galny 11bcq :O:wi1'1. Tc>u Siku1a. 
w 1 az z i 11 11:. 1u1 an -.ztow<111) iui 
za p r zew inie nia go:-:pocl,u„·:r.e. 
p rawie < odzi«nnie wyd1 1cl :ti ł 

po:r.a mm·y wi' ziM1uc. GrnpQ 
te: pi I u o wah 1n·iww:t;;, 11 i<· pol­
scy st rnżu iry. a n awet częs to 
p. P iotr Dnnziti:-•ki. Kobie t.y 
podawały wi~źniom p aczki , a 
o ni s t.arali ,.-iQ t.ego uie widzieć. 

Nieocenioną przysługę w 
uwolu ie u iu więźniów odrlał p. 
Siko ra. Komendan tka Wojs ko­
wej Służby Kobiet p a n i M a ria 
Lus tych podawała prze z niego 
pa czki żywnościowe. W c hle­
b ie i słoninie prze mycano do­
r o b io u e klucze d o drzwi wię­

zie nnyc h. pi łki do m e tali . p il­
niki. t.rzy p istole ty, amunicję, 
materiały wybu ch owe i 3000 

m a re k . 
N ie hy ło p r a w d <\, że N ie m cy 

ni<' wiedzie li. kogo m·esztowałi. 

W iedzie li. że byli to ludzie z 

~· KONTAłOV 

Niezwykła ucieczka 
(powrót do tematu) 

AK. ai(~ uie znali ,.- t.upui i 
fu nkcji. C hcie li rnzprawić się 

z podzie m iem kompłekio:owo. 

Urucho mili wie lu io:zpiegów i 
j e d n y m z nich był Mieczys ław 

Dębiiiski ( . .. ) 
W p r zygotowaniu pac ze k 

uczestniczy ły r od zone sios t.L·y 
„Maja " : J a d w iga Le b kows ka 
i N e la Sokołowska. N e la też 

osobi~cie dostarczała d o wię­

zi n ia paczki. Tam pozuała 

"\tViktora S u rowiu. ki<•go • .• W i­
kiego„ , któ1·y p o ucieczce z 
więzieu ia był przywódcą K e­
dywu Obwod u Lomży 1iskiego 

AK. 
P nwbieg ucit:czki je:-. t. o p i­

sauy w ;\l'tykule •. Niezwykła 
ucieczka„ . Odbyła ::-: iQ nocą z 
13 ua 14 st.ycz nia 1!>43 i · • • po 
półn ocy. Tylko że wt.e<ly opn­
ści lo uie 8 a 12 a resztowa ny ch 
żołn ie1 zy AK. A byli n imi: 
J a u Ta b o rtowio: ki ps. „B rn­
zda · . Stanis ław Koni uszy ps. 
„S tanisław„ . S ta nh•law C ie­
ślewski ps .•. Lipie c'' . J a n So­
ko łowski , ps. „Maj" . Czesław 

Tysz ko ps. ..B ys ti·y„ . Wik t or 
S u rnwi1iski. p s . .. Wiki", K o­
st.ek Boc:ko, i·edak tol', !(ulecza 
( ,.:zef odH·ouy sz tl-t lrn Obwodu 
Lomża) i t r zech ofice r ów z 
K ujaw (nazwis ka i pse ndo­
n imy u iezu aue) . ( . „ ) 

K lnc-zC! podrobił p . Kujało­
wicz. Pilniki , piłki d o m etali 
dostarczy ł p. J a n Świderski. 
ps . ..G r yf'. Akcesol'ia i bro1'1 
(dostarczoną prze z dowódcę 

obwodu) pakowały w c hle b 
i s łoninę P a nie z W oj s kowej 
Służby Kobie t. A K ( ... ) . 

( . . . ) J a k znalaz ł s ię S u ro­
wiii s ki i j ego kolega K oste k 
( kurie r zy Kome ndy Głównej 
A K ) w więzieniu w Lomży? 

W e rsj a p odana w a rt.y knle j e s t 
· uie prawd ziwa . Nieprawdą j est 
także t o . że .. Wiki„ wycho­
dził p oza rm.u-y więzienne . W e 
w1·ześuiu 1 942 r. Surowilis ki i 
Boćko uda li się pociągiem do 
Białegostoku . N a "<t.a cji C zy­
żew zos t a li za trzyma ni prze z 

p ;lf 1·01 uie miecki: po:o:ąd zouo 

ich. że są Żydami (o baj byli 
bru ne t.a mi ). Boćko miał ze 
sobą wojskową ma11ie1·kę , a w 
niej kawę . W pokrowc u m a­
nie rki p a trol znalazł kartkę z 
szyfre m i adrese m w Lomży . 
Zostali a resztowa ni i przewie­
zie ni do Gest a p o w Lomży, 

tam s ka t owa ni do nie przyto m ­
ności i osadze ni w więzieniu w 
Lo111ży. 

Kost.ek Boćko t łumaczył , że 

t.ę manierkę kupił w raz z kawą 
n a d wo rc u w Małkin i. 

( . .. ) P o a kcji w Pnie wie 
ranuego .,Wikiego·• przewie­
zio no na p u nkt kon ta k t owy we 
w si Rakowo B og iuie , d o brata 
„Maja„, Stanis ława Soko łow­

skiego, ps .•. Stary•· . N a łożu 

śmie1·ci ujawnił swoj e per­
io:ou a lia: nazywał się Wikt o 1: 
And1·zej S u r owii1ski , syn Lu­
dwika, u r. 20.VIl. l nI9 w Nie ­
m owiczach na Wołyniu . Stu­
diował w Wilnie. ( Nie był 

łn·abią a n i też syn e m pułkow­
nika .) 

Kos t.e k Boćko po ucif'czce z 
więzienia by ł re d a kto 1·e m ga­
ze tki p od zie mnej . drn kowa n ej 
we wsi O sse wo ko lo Małego 

P łocka. Zginął też o d kuli 
u ie m ieckiej . 
W1·acając d o ucieczki , która 

odbyła siQ tak, ja k o pisano 
w arty kule . Kiedy znaleźli się 

p oza murami więzienia akcją 

kierował „Lipiec". a „Maj" z 
pis tole t.em p ochó d te n osła­

niał. W pobliżu c ze ka li lu­
dzie z ko nspiracji. którym 
przewodził z-ca pluto nu An­
drzej Sur owiec, ps. „Gruby 
Kurp„ . Przejęli oni „Lipca". 
kt.ó1·ego umieszczono w Lomży 
u p. Gawkows kiego. z zawodu 
zduna. Przyprowadzono leka­
rza p. Surawskiego, ps. „ Niu­
t e k", który udzielił pie 1·w szej 
pomocy. Dopie ro po dwóch 
duiach „Lipca„, prze b1·anego 
za ro botnika budowlanego, 
ręcznym wózkie m pnewie­
ziono do szpitala i p o ze -

s tawie niu nogi i z . 
tylnym wyjścier::&• 
powro t e m. Zab 

Sprawa uwoln' . 
• • 

1en1a 
m ow z aresztu w W" 

Nie wiem. czy •tQ~ 
. k . ~ 
Ja opasano w artyk 
to była inna akcja, uJ~ 
znam, wyglądała '.Il. 
czej. 111~ 

Było to w Paid. 
1942 1·. Oddział I<eit 
dowództwem Zygr

1
.Y'1 

tasa, ps .•• Lew·•. wr Ydt 
t • • , az I 

zan ami miejscowe· 
uwolnił grupę are;it 
A-kowców. Na dach b 
A tk . . Il n1s . on11"<a1·1atu t . 

flagę biało-czel'wona 
powiewała nad rniasą, 
p1·ze z t.rzy dni. 

Tej nocy jeden t . 

a·zy K edywu natkną! 1 

p a trn.l nie miecki. Nie 
pyt.a h : „Kto idzie"? 
nie wiedząc, kto ~ 
było ciemno, odpot, 
.. W~nda" , bo taki łlliaJ 
d omm. N a to oui: 
m a rs z„ i ,.Wa nda" be; 
zbliży~ si~ do. budyulJ 
s tko n11sa r1atu 1 0 11 zal 
chorągiew. N azywaJ ~ 
wows ki, mieszkał po 
w Mikołajkach , zmarJ 
t.e 1nu. 

(. „ ) Zmarła też Jad · 
kołowska-Lebkowska, , 

.,Lipiec" ; zabity zostaJ 
:r;da „ , .,Wiki"', Bocb 
Zyje j eszcze Nela Soko! 
- N e u ba te r , Mieszka 1 

Zna m t.ę akcję i wiele' 
.,Maj„ był .moim stry· 
bra t e m. P racowalem 
w wy w iadzie , obo~ · 

mnie p odwójna kous 
W p odzie miu tkwiłem 

kwie tnia '1!)47 l'. (.„) 
.,I t.a k musi <Insza 

wie nabożua 
Kochać samotność i~ 

i-k ryty, 
Są takie troski i 

szczyty 
Kt.ó1·ymi 

uie możua ... „ 
JAN SOKOLO 

Jl'. 

Niew,·kła ucieczka' ~· 

z ;:elaci ioł 11ierz.r AK 
nazwiska wnniPtt.ionr 5.1 1 

Jest.f'm Pa.t;u w<izi~rznau 
jako że pot wierd1..a ptrr 
kt.ó rr ( „,, prawda ustnie). 
AK-owcy kwestionowali, 
jąc moim rozmówcom. 
Do lyczy t.o choćby rol.1. 
s tych w tym wyclarze~JU: 

Pohvierdza Pan lei, u 
nie wiP.dzieli , że mająf 
czem dowództ.wo lumi)' 
(w ta.kim kont ekście l~ 
n a pisane ). 

P isząc na t.orniast o I! 
n ic rad1, wymienia Pai~ 1 

niów. Pomija Pan lt~ 
Kon irhała, ps. „Miody · 
udzi;lłn w ucieczce uł 
nic zakwei" t. io11ował . Pn 
czy też podważa Pan 

obecność? 
W <l os t.ępnych mi 11 

( zg romarfao n.vd1 p1'tC'! ·~ 
Hyd zewskiego). w~s'.~~ 
sko Wiktor Su rowiecki. 
SuTowi1iski . Jak zaiein 
nazvwał się „Wiki"? . . 

Pisząc o uwoł11ieiuu ~' 
n r· . . w1•raJJ. 

a reszt.u w vv tzrne, : ak~ 
zuje Pan do inneJ 
mina Pa n bowiclll ? 111 · o W sztowa nych A l\.-owr · 
mnieniach Edwarda ~11

31 

. lk ~woc l • 
wyst.ępujc> t.y o n . 

AK-owców". fone t.ezi\ 
dziemik 1942 i WiełkaJI· 

azały się prace 
. drukowane 

eJ. . V 
Zapisie" 1 " 

eje biograficzn 
ci". Dwa z r . . 

rć Cwietajewe! 
uszki"' st.aly s.1< 
dramow. „Snm 
lakże punktem 
· Lekcja. polsk 
I r . • 
onej w rezr en 
y w Teatrze Po· 
arszawie. 
Pięć śmierci'' -

1 
_ to książk< 

h, wplątanych 
J(ażdą z t,vch 
się jak praw< 

gedia rosyjski 
ajewej „Syn w i 

'ęzieniu , córka 
1 a na Syberii. 

•ją albo nie są 
mi. („.) I<si 11:żki 

nie przyjęto''; 

a, dowódcy we 
iu 1794 roku ( „ 
anci podd ał i si ~ 

to tego, t.o i n n· 
); dramat żolt 

armii podziemn 
, Polskę zalał a 1 

kupacyjna, pr 
okupant.a 1101 

wały si~ m1de1 
dpi dyktat.om (,,I 
J~st a, który 11 ad1 
omitetu , była J 
o porzucony 111 c 

na cztery głoi 

bespierre'a. Żą 
yrana" i „dyk1 
było jasne. ( „ . 

· oczy, w ~ e<l l 

Iii się przywią; 
krwi poprzcd1 

ty"); gehe1rn a p 
ekst.rawag11 11d 

. uwięzionego 1 
~e~1oralnośc i (, 
tezy! Ale to by 
ebastian ~J el~: 
.zczu na pero 
1 w kajdankac 
tłumu krzy kn < 
Wilde!"). Ż vci1 
ditwca pi ze:. „F 
osób - z różn 
, różnego p iwc 
.Nie łączy ' l i\. 
I . 

nic wspc·ne 
acją Aut.orki ' 

tym, że .v i 

~~11 od bija ł t ~ 
I 

; leci ny lll z za 
~w w twórcze 
est właśnie hi1 
~ w sw?itn sta 
. ~ ~1td z1 , kttirz1 
t 1 I I . 

I( ea ilnti UC 

konkretne s1·t.11 

JĄNusz I 



Nolnienia 
1 w WiiQl 

czy lal 
, artyku1 
akcja,~ 
dala nieti 

"!' Paidr' 
tal l<edy'I 

.• Zygt1·y~ 
~ • Wtai I 
ISCOWej 
ę aresz 
~ dachu b 
1a tu za . 
:zerwoną. 
<td mias 
. i. 
jeden 1 i 
natkną! 

~cki. Nie 
idzie"? 

, kto ~ 
J, odpo · 
1 taki mW 
to oni· 
mda~ be; 
o bndyuh 
1 i on zal 
razywal ~ 
szkal po 
c:h , zmarl 

a też Jad· 
lkowska,. 
lity zostal 
j„ , Boi~ 

Nela Soko!. 
Mieszka w 

ję i wiele' 
l oi m stry' 
acowalern 
e, obo · 
)jna kou; 
u tkwiłem 
7 l' . (.„) 
si dusza 

Łroski i 

wh iP,rzna ll 
ierdza pell' 
,da ustnie). 
:stionowali, 
:mówcom l 
10ćby l'Oii ~ 
1•vclal'ieniu. 
Pan t.ei,V· 
że mają ~ 

t.wo łumżi ' 
ri t ekścic t~ 

orniast o i! 
1ic11ia Pan 1 

l Pan tri 
~ . „Miody'. 
1cieczce 11~ 
)llował. Pil' 
1vaża Pan 

iych nii 11 ' 

t~h pl't C'! " 

) ) • wyst~rll/ 
.urowiech 
lak zatelll 
Wiki''? 
wołn ienin ~ 
i n ie, wyr~ 

innej ak1' 
)Wielll ?. 1 iK-owro11. 
lwa rda Ma 
!ko dwóch · 
Inne t.ei są 
: i Wielkan~ 

NIEDŹ 

ł ~ię prace Anny Bo-
aza. Y - • • • , drukowane wczesrnej 
ej. w· .„ s . . " i 1ęz1 . ą 
Zap1s1e " 
. biograficzne z cyklu 

eJ~„ Owa. z nich , t.zn. 
rei . . .„ . s' . • 
. Cwietajewej 1 ,, m1erc 

re . d t 
k.„ stal \' się po s a.wą 

usz I ' ' . • I ' ' . 
d no'w Sm1erc \ OScrn-ra1 , · " . , . 
I kz·e punktem wyjsc1a do 
a k' , . . Lekcja pols ·1ego , wy-

1 r „ A d . 
onej w reży~em n rzeja 
y w Teatrze Powszechnym 

~
rszawie. . 
. śmierci" - pisze wy-

ęe . . 
' _ to książka o p1ęc1 u 

h wpląta.n .vch w swoje 
każdą z tych opowieści 

· się jak prnwdziwy dra-

gedia rosyjskiej poetk! 
ajewej „Syn w szkole, mąz 
ęzieniu , córka w lagrze. 

1 a na Syberii , przyj ił ciele 
•ją albo nie są j nż przy­
mi. („.) Książki - oczywi-

- nie przyjęto"; samotn ość 
a, dowódcy wojsk w po-
in 1794 roku („Inni polscy 
anci poddali s ię, poszli na 
to tego, t.o innego mocar­

); dramat żołnierza pol­
armii podziemnej po 1945 
[,Polskę zala ła rosyjska ar­
okupacyjna, przywiezione 

okupant.a nowe władze 

owały się m1dem'' ); ostat­
dlii dyktat.om ( „Perfid ia Sa­
Jłsta, który 11 ad uży ł zaufa­
! omitetu, była Jrobiazgie m 
bo porzuconym dla podzie­

na cztery głosy oskarże­

bespicrre' a. Żądali obale­
yrana" i „dyktat.ora" , to 
było jasne. („. ) Otworzył 
· oczy, wsYedl na górę , 

Iii się przywiązać do mo­
krwi poprzcd11 ików deski 

iy"); gehen11 a pisarza zna­
ekstrawag<1 nckiego t ry hu 
uwięzio 11eg1> pod zarz 11 -

n~e~oralnosci („Gorszyciel 
iezy! Ale lo był on. teraz 
ebastian ~ l elmot l 1. St.al 
.zczu na peronie ( .. . ) z 
1 w kajdanka.ch i nagle· 
tłumu krzy kn ąl : ,, To jest 
\Vilclel" ) z· . . • . • · . yc1e 1 sm1erc. 

dawca pisze: „ Pięć śmierci 
os~? - z różnych epok i 
' roznego P >wołania i fo r-
Nie ł ącz'' . · t 1 . " 1a pozer .yc 1 

1 nic · · , wspc ·n ego - poza 
acią Aut.orki ich losami 

tyni , Że .v ich wzlocie 
!~u odbija ł t się r rawd;i 
I . 

: Jednym z Zas<tdniczych 
w w t • • . - • 

.worczosc1 Boja r-
est włas' · 1 · . nie nstona 11 ka-
a w swoi1n ·t · · · t 

1 
. s awa nrn ~ 1ę 1 

Y nd zi k' <'>r" . . ·. . • • iy ze swo1m1 
1 11deał · 1 ko . ann uc i wyceni są 

nkretne s1·t. 11 acje. 

.lĄNusz BERNER 

1a B ,,-:---- -­
i\ W 0.il\l'skn, •• Pięć 
aw11 1:dawi>ict,wo KRĄG , 

DO, s t1'. l90 . 

LEKARZ DOMO\NV 

.:,1cz ny męzczyzna, przy sła­

ł>\ m wzwodzie członka i związa­
uych z tym dodatkowych opó­
rach psychicznych , nie będzie 

zdolny do odbycia p ierwszego, 
czy na wet następnego stosunku . 
Odpowiedni zabieg chirurgiczny 
może t.ę przeszkodę u kobiety 
usun ąc. 

Ano'nimowo~c~ t ej rubryki 
h;wdzo ośmiela. Dlatego też 
i .i" zdecydowałam si ę zapy­
tl-\Ć o sprawy. które są dla 
nrnie niejasne. Otóż chcia­
łabym dowiedzieć się . c zy 
zawsze podczas pierwszego 
stosunku płciowego błona 

dziewicza zostaje u szko­
dzona, czy zdarzają się ja­
kieś wyjątki. I j eszcze : czy 
może mieć miej sce taka sy­
tuacja, że chłopiec nie bę­

dzie potrafił pokonać oporu 
błony i konieczna będz ie 

wizyta u lekarza't 
Barbara 

U dziewic, czyli kobiet , kt.óre 
nie prowa.dziły j e, zcze życi a 

płciowego , przedsionek pochwy 
oddzielony jest od pochwy wła­
~nie błoną dziew iczą. Jest ona 
rozmait,ej grnbości i n ajczęści ej 

po~rodkH -ma różuej wielkości 
otwór. LJ młodych kobiet błona 

WSZYSTKO MO,ŻE 
ZMIENIC KTOS ... 

Czytuję tę rubrykę od 
dawna (jak zresztą całe 
.. Kontakty' ' od d eski d o cle­
,.;ki). Dopiero t eraz j ednak 
:.rnświ tała mi myśl. że i ja 
mogę z niej skorzystać . Jak 
:-;i Q orientuje;- (a przeżyłam 
irn tym, najwspanialszym i 
nąjbiedniejszm ze światów 
już 52 lata) , osób sam ot­
nych jes t dość dużo. Tyle , 
fo różnic układają się ich 
losy. 

.Ta, po rozwodzie (z w iny 
męża), wolałam się sania 
horykać ze s woim. loseni. 
Nie j es t to jednak ani rado­
,.;ue , ani lekkie. Prze z t e lata 
poznałam asp ekty wszys t ­
kiego, co się biedą zwie . 
Moje M-2 w Łomży j est 
też ju:i. szare i smutne. jak 
ostatnio ja sama. Dziwne . 
ho u sposobienie mam i po­
wnżne, i żartobliwe . w za­
l dności od sytuacji. Uzmy­
- lowił:un sobie . że w szys tko 
to może siQ zmienić dzięki 
drngiej inteligentnej. kultu­
ralnej, minitmun ze śred­
nim wyksztalcenien1. oso­
bie. Teu drugi człowiek, 
dla którego mogłabym być 
wiernym przyjacielem do 
ko11ca <lui naszych. musi być 

j f'st ha.rdzo e las t~·cz 11 ,t i 1.darza 
si c~, Że przy pierwszym s tosunku 
płciowym może nie u lec uszko­
dzeniu. Jednakże w większości 

przypadków pierwszy kon takt. 
sek ualny, w czasie którego czło­

nek zostanie wprowadzony do 
pochwy, powoduje jej większe 

lu b mniejsze rozdarcie. Zwykle 
towarzyszy temu ból o roz­
nym nasileniu i krwa wienie. Te 
drobne rozda rcia goją się samo­
is tnie. Otwór wejściowy do po­
chwy jes t już szerszy i przy na­
stępnych stos unkach płciowych 

nie dochod zi ju ż do uszkodzeń . 

Rzadko, ale bywa. również 

tak , że błona dziewicza może 

stanowić zasadniczą przeszkodę 

w normalnym stosu nku. Do­
tyczy to kobiet , u których 
błona j est wyjątkowo gru ba, 
mało elastyczna, licznie perfo­
rowana, bez jednego większego 
otworu lub kobiet sta rszych . W 
ta kim przypadku mało ener-

przed e ws zys tkim DOBRY. 
nczciwy, serdeczn y. miły i 
opiekmłczy, bo tego wy­
u-iaga dusza każdej n or mal­
n ej kobiety. 

Nie chciałabym też, żeby 
był biedny. bo limi t bied y 
niam dawno wyczerpan y. 
Lubię wiele rzeczy. Lubię 

pracować, lubię przyrodę , 
lasy, kwiaty, ogrody, sp a­
cery, książki (dużo czy tam ) . 
Interesuję się polityką. Lu­
bię poważne dyskusj e, jak 
i dowcipy. Pomimo wieku 
czuję się młodo. Może dla­
tego, że długie lata prze­
pracowałam z młodz ieżą i 
dzi ećmi w r esorcie kultury. 

A że również lubię wy­
cieczki. mile widziany by l by 
samochód. Ale to nie j est 
warunek. Ważniejsza j est 

Czasami u młodych ko biet 
przeprowadza się badanie na­
rządu rodnego, w czasie k tórego 
błona dzie wicza ulega uszkodze­
niu . I\: ażde sztuczne przerwanie 
błony, doko nane ze wskaza11 
lekar kich lub na żądanie ko­
biety, jest odnotowane w karcie 
choroby, aby w razie p ot rze by 
mogło być w~·stawione zaświad­

czenie lekarskie. 
Wart.o jeszcze wied zieć o tym , 

Że do zaplodnienia ko biety może 
dojść bez uszkodzenia błony 

dziewiczej, na przy kład w cza­
sie t.zw. s tosunku przed _ionko­
wego , podczas którego Ha ienie 
może do t.ać się do pochwy 
nawet przez otworki w błonie 

dziewiczej , powędrować dalej i 
powodować z apłodnienie. 

MIROSŁAW LOPED 

dla mnie dobroć . 
J eżeli ktoś j est chociaż 

trochę podobny do mnie, 
niech p r zeczyta kilka razy i 
zas ta n owi się nad tą po­
ważną ofertą . Mam 160 
cn1 wzr os tu . w losy c iem­
n o blond. Nie szczupła, nie 
gruba, n ie piękna, nie 
brzydka. 
Proszę napisać . Odpo­

wiein tylko na poważny 
lis t. Dla .Jego Autora ślę 
n ajmilszy uśmiech. Wybra­
n ego n igdy nie zawiodę. Nie 
m am zol>owiązail. Wyklu­
cza m nałogowców (omijając 
palenie, ho sarna też palę) . 

M a ria 
P1·zyp o 1nin a 111y , że ofel'ł.y zu­

in ieszczamy bezp łatnie. Pro s iiuy 
tylko do łączyć z n acze k p cw;rtnwy 
za 1 500 z ł. 

W o c z c kiwnn iu tl ł\ wiu:-, 11• P' t•pozycJa. j e s z C'l.< kn i·n ł\ ­
wa ł owa, k t ó 1·a p oc h o d z i z li 11 i i ·.: in1o wej ., W izja" . 

K o lo 1·y m od 1ir 0 11 loyAg e : p r z y s k ó 1·ze w łosy w kolo r z P 
1H\ l. 111·al11 y m . u astępnie p1·zechodzą w j asn y b 1·ąz, na 
k o n c flc h w k o lo i·z e perły lub b ia l e go m a rmurk u . 
. To w szy stk o j e st piękne p o wyjściu od f\·y z j e r a, ale 
JAk utrz~mać tę f\•yz u 1·ę SA.m e mu w do m u ? D o tnyc i a 
p~·o p~nuJę s z a m poi~ k 1·ajow y P o ll e n a ( jajeczny). Następ­
nie b1e 1·z m y WA i ki, g n1 b e lub c ie nkie, kręcimy wl o 6>', 
s u szymy. s u s za rkt1 ręczi. ą . tapinije n1y i kon1 ponuj e my 
fryz ui ·ę Jak n a ..;u nl<• t Zyczę mile j z a baw y. 

Laurent 
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,,PROGNOZA" 
Tygodnik „I\ontakty" z dnia 

2 lut ego 1992 roku , w rubryce 
,.Prog noza" zamieścił wypowie­
dzi Panów: J ana Jaroty - pTe­
zesa Okręgu Stronnictwa De­
mokra tycznego i Lecha Kozioła 
oraz Pana Józefa Mioduszew­
skiego - prezesa Wojewódzkiego 
Zarząd u Pols kiego Stronnic twa 
Ludowego, dotyczące najbliższej 
przyszlości naszego kraju. 

W wypowiedzi Pana Jó­
zeCa M ioduszewskiego czytamy 
m.in .. że .„ .. poprzedni i obecny 
Wojewoda nie kwa pili się do 
korzys t auia z ofert współpracy, 
zgłoszonych przez P SL." 

Pozwolę so bie na niezgodze­
nie się z t ą mocno krzywdzącą 
i· wprowadzającą w błąd spo­
łeczer\stwo. opinią i przeds ta­
wil'nie- paru la któw. Otóż na 
-; tan owisko Wojewody Łornżyi1-

s kiego zostałem powołany przez 
Prezesa Rady Ministrów w dniu 
..!7 września 1991 roku. Szczegól­
nie od tego okresu , zresztą tak 
jak i wcześniej będąc wicewoje­
wodą, spotyka ł em się kilkakrot­
nie z parti ami i o rganizacjami 
spo łeczno-zawodowymi , d ziala­
jąc.\'mi w n aszym woj ewództwie, 
w tym z przedst awicielami P SL. 
Oświ adczam , Że jako przed­

s tawiciel rządu , realiz ując j ego 
politykę, strzegący i p rzestrze­
gający prawo, wszystkie siły 

społeczno-poli tyczne traktuję z 
najw~· 7sz ą powagą i jak najbar­
dziej o bie ktywni e. 

1\ Iam świadomość konieczno­
sci. a także widzę potrzebę 

spoktat1 i współpracy. 

J es t. to bowiem z j ednej 
s trony (dla mnie bardzo ważn a) 

dodatkowa informacja. o proble-
1nacl1 i bolączkach woj e wód z­
twa. j ego mieszka 1i ców , a rty­
kułowana właśnie przez przed­
s t awicieli sił społeczno-politycz­

nyc h. z drugiej zaś s trony j est 
doskonał a. okazj a do zapoznania 
się z ich opinią, poglądem j a k j e 
można rozwiązać. 

Takie spot.kania i rozmowy 
miały również miej sce z przed­
~ t awicicl a mi w ładz woj ewódz­
kich PSL. Mało t ego, w j edny m 
z nieb 11 czes t11iczyli także obe­
cni po~ lowie, sena torowie wy­
wodzący si ę z P SL. Nies te ty, 
muszę stwierdz ić, że os t.atnie 
roz mowy z cz łoukami \l\Toj e­
wód zkiego Zarząd u P SL do­
tyczyły wy łącz 11i e sp raw pe rsa-

~ KONTAKlV 

naluych , chęci objęcia stanowisk 
kierowniczych w U rzędzie Woje­
wódzkim. Być może w rozumie­
niu Prezesa Wojewódzkiego Za­
rządu PSL na tym właśnie ma 
polegać dyskusja o programie, o 
formach współpracy służących 

rozwiązywaniu żywotnych pro­
blemów naszego woj c·:wództwa. 
Mam nadzieję, iż nie ma to 
nic wspólnego z partykularnymi 
interesami . 

Łączę wyrazy szacunku . 
Jerzy Brzezii1ski 

, Wojewoda Łomżyński 
PROSBA O POMOC 
Dwanaście lat pracowałam w 

handlu . Znam wszystkie jego 
tajniki. Pracy nie bagatelizowa­
łam , bo zawsze była ona dla 
mnie źródłem utrzymania ro­
dziny. Pot.em prawie z dnia na 
dzie1\. razem z mężem stracili­
śmy pracę. 

J estem bardzo rozgoryczona. 
Chciałam szukać pomocy w są­
dzie pracy, ale okazało się, że 

zawarta z nami umowa o pracę 
była na zasadzie aje11ta. W ta­
kim wypadku moŻHa nas w 
każdej chwili zwolnić a umowę 
rozwiązać . I właśnie 1 ak z nami 
uczyniono. 

Mój mąż nie ma j ednej ręki , 

j es t inwalidą trzeciej grupy. 
Mamy czworo dzieci . N ajsta.r­
szy syn j est w woj:-; ku , córka 
w szkole średniej i cl woje młod­
szych w szkole pods tawowej . 
N a wet. jak pracowaliśmy sy­
tuacja finansowa rodziny była 

ciężka. Córka Monika , która ma 
12 lat, od sześciu lat riardzo po­
ważnie choruje na 111:rki . Prze­
szła ju ż dwie operacje . Choroba 
j est nieuleczalna . W ymaga sta­
łej kontroli i opieki lekarskiej . 
Wizyta, lekarstwa, wyjazdy -
teraz wszystko tyle kosztuj e. 
J ak mam żyć? Z C:,t,ego mam 
utrzymać swoją rodzinę? 

Nie chcę prosić nikogo o dary, 
pożyczanie pienięd z~·. Pragnę 

tylko pracy, by m óc za.robić 

n a swoich najbliższych. J estem 
zdrowa i silna. Mo·~ę podjąć 

każdą pracę. Potrafit poradzić 

so bie z każdym zajęc iem . Może 

ktoś zlituj e się nade mną, może 

ktoś mnie zatrudni. ,~ eszcze ten 
miesiąc przeżyjemy. dostaniemy 
normalne wypłaty. Al(' co będzie 

pot.em? Zarejestrowaram się w 
biurze pracy, a.le nie jes t t.o cl la. 
mnie żadne rozwiąza11 ie. Jes tem 
załaman a. Proszę, p odajcie mi 

rękę . 
Bożena Wawrzyniak 

Łomża 

BEZ WYJŚCIA? 
Moją rodzinę dotknęł o s tra­

szne nieszczęście . Mam 34 lata, 
żonę i troje dzieci. P ·acowałem 

prywatnie. Czasami wy ko ny wa­
łem pracę w terenie Szef po­
wierzył mi do d yspozycji swój 
samochód. Kiedy jechałem nim 
służbowo uległem " yp adkowi . 
Okazało się , że sam l>chód nie 
był u bez pieczony. \IV cześniej o 
t.yrn nie wiedziałem . 

!(o z t naprawy ~amochodu 

oszacowano na 35 milionów. 
Sprawa trafił a. do sądu . 

Właściciel samochodu nieu­
błaganie żąda ode mn ie zwrotu 

kosztów naprawy. Ja nie mam 
tej ogromnej sumy pieniędzy, 

nie jestem w stanie jej zapła­
cić. Cały mój życiowy dorobek 
nie pokryje tej naprawy. Sprze­
dałem już swój trzynastoletni 
samochód . Otrzymane trzyna­
ście milionów oddałem mojemu 
byłemu szefowi. Pozostały mi 
jeszcze do spłacenia 22 miliony. 

Teraz ani ja, a.ni żona nigdzie 
nie pracujemy. Jestem całkowi­
cie załamany. Co mam robić? 

Może ktoś podpowie mi jakieś 
wyjście z tej patowej sytuacji. 
Może ktoś życzliwy poda mi 
rękę w kłopocie, może bezpro­
centowo pożyczy pieniędzy? 

Henryk Tomaszewski 
Łomża 

Od redakcji: sądzimy, że 

bardziej niż pieniądze przyda­
łaby się tu pomoc prawna. Cwa­
niaczek szef, który nie ubezpie­
cza samochodu, bo „ubezpiecza. 
się" ściąganiem strat od nie­
świadomego pracownika, powi­
nien się na cwaności przejechać. 

Może sprawą zajęłoby się któ­
reś z licznych biur prawniczych? 
Zapewniamy relacj~ z potyczek. 

TAK MI ZAL, 
PANIE PREZYDENCIE 
Byłem jednym z wielu , k tórzy 

chcieli , aby „Polska była Pol­
ską. " Dzieliłem z wielu innymi 
przepełnione więzienia : Biały­

stok , Potulice, Koronowo , Ra­
wicz, Pozna11, gdzie widziałem i 
przeżyłem wiele. I< to wtedy nie 
siedział , to nie ma pojęcia, jak 
było i co się działo. 

W Potulicach (spadek po 
Niemcach, ale nasi j eszcze go 
ulepszyli) tak samo trzeba było 
czapkować, chodzić w kolum­
nach cło pracy, nie wychodzić z 
baraków, a najważniejsze wy ko­
nywać „normę" w kamienioło­
mach, czyli po odstrzale rozbić 
i załadować na wózki z od e­
pchnięciem 18 m etrów sześcien­
nych kamienia. Jeśli ktoś nie 
wykonał „normy", miał znrniej­
szoną porcję , a na noc karcer. 

Na obecne warunki więzienn e 

można się tylko uśmiechnąć. P a.. 
miętam, jak w celi pojedynczej 
wegetowało nas 9 mężczyzn. 

Spaliśmy na b etonie , bo siennik 
był tylko cienką szmatą. Ży­
wiono nas chlebem z trocinami 
i zupą z robakami. 

Ale było, minęł o. Pozostalo 
zrujnowane zdrowie, skołatane 

ne rwy, a jako najgorszy obywa.­
tel bylem pod długą obserwacją. 

W 1980 roku coś drgnęło i 
wydawało się, że walka i poświę­
cenie wielu nie było nadaremne. 
A gdy już stała się Polska cie­
szyłem się razem z innymi . 

A teraz pytam , Panie Pre­
zydencie, co się stało , że stwo­
rzono taką Polskę, która jest 
pełna drapieżnego kapi talizmu, 
tworzącego afery, kradzieże i bo­
gacenie ię kosztem więk. zości 

społecze1\.s twa. 

Pan, Panie Prezydencie . za­
słania się demokracją, która 
wiąże Panu ręce. Pamiętam. po 
drugi ej wojnie t;eż ch ęt.nie powo­
ływano się na cl emokra.cję . Czy 
ta, chyba świadoma, tolerancja, 
nie stała się aprobatą do jeszcze 

gorszego zachowa . 
. • Ilia ~ 

tuJąceJ przy wład t 
dawnych władców pZ)R' efu 

C . . L? 
zasam1 naJakirn · · 

jak komuchy kryty ks ~Il« 
kie t e sprawy, to rna~Jh 

Po 40 latach prJą 1~ 
d 

. . aq 
owmctw1e nie rno · 1 

d · · gę Ol 
go z1weJ emerytury b 
to prawie nic. Nie ~0°~ 
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władzą i załatwić pę 1 
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sc1 do kombatantói · ·1 kl I. I 
zwy e, są inni lub z . 

N naJ• 
. a':et Pan, Panie p, 

cie, me chce spojrzeć~ 
zwykłych, szarych b 

?l~ . k.tór~ch nie ma
0

1:1 
JasmeJSZeJ . Dzisiaj wiele 
bo trzeba było żyć in 
cl~i~ ta~i już jest los :· 
m1honow, dla którvcn. 
nie stała się Polską.· 

C zytelnik z L 
(nazwisko do wi~ 
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TRAGICZNA Lii 
Mojego młodszego biai 

chała Zambrzyckiego, Q 

raz widziałem w lipcu 
roku . · 

Michał został powcll 
czynnej służby w mara 
r. Potem w lipcu doslal 
Przyjechał do domu. W 

cieszy liśmy się jego ob 
Akurat w Rutkach, Io 
w naszej pa.rafii . bvl 
Poszliśmy razem na ieno· 
potem na zabawę. Brl 
radośnie , On był taki ; 
dobry. 

Kiedy wyjeżdżał, eh 
całej chałupie, zaglą~I 

wszystkie kąty i po 
„chyba już tu nie wr&{ 
trwożyliśmy się wszyscy. 
szy brat zaczął żartowal 

J(AMELE01 
1 j McCarthy. 

dzietny miJio1.1 
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.szKOLA !< 
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.DELTA FOJ 
: Eric Dougla 
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Pl1 wybra nych tlił 

„SNY" - dra1 

iem etiud filrr 
iej z przyrodą 
~cji ludzkiej. \\ 

' Chrzes t.11 e::go'' 

Pierwszego wrze 'nia ••---­
chla wojna. Podobno 
j ei;;ienią Michał trafi! do 
nie woli . Wywieźli go oi 
głąb Rosji. Do 1941 rot 
sarni przychodziły ja~ti 

Ale od 1941 roku nie · 
od niego żadnej wi 
Cała rodzina szukala go 

Czerwony I< rzyż w I9Jf 
gdy nic .o nim. nie doili: 

śmy się. 
W u biegłym roku. i~ 

kle, na Święto Zmarli 
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Z rodziny zosla lam jui 
• 1·1 

i opłakiwałam i modu 
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mi , że ,I\ontakt.y" P"~' 
tragiczną Ji st.ę" i on Ir 
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Odszuka.łam Len l.ygo 
rzeczywiście mój brad 
dziesięciu latach d01~1 

się coś o nim . Boze, 1 

ba.rdzo d ziękuję t)'lll„ 
kim , którzy przyczJ'11111 

opu blikowania tej lisi)'·~ 
Szkoda tylko, że zosl 

• • • 11awel 
sama. 1 m e mam 

I . 1 · ' , t v1' ado1J1~ pac zie 1c się ą 1 

. k . , ze znal moze ·tos Jeszc 
. c~ · 

brata i może mi 

powiedzieć? , 
Halina Troi 
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AMELEON„ - sens~cyjny, prod. USA. R ei . 
• .J< c· i·thY· Występują: Michael Nouri i Lee 
el Me a . 

M i-
van 

· . milioner wpada na diabelski pomysł. Spadkobiercą 
dz1et11,\' k k · · · · ] zostanie ten ·rewny, ·tory zwyc1ęzy swojego rywa a 
0rtun.\I • · k I . •eh rozgryw ·ac 1. 

kaki~iA KICK-BOXERÓW" - sensacyjny, prod. 
.SZ . Ei·i'c Sherman. Występują: K en D endall 

RO· ' 
· . Tanct Tak Wing. 
s~n 1 ·„ ~ni. trzów Wschodnich Sztuk Walki . Mło<lzi adepci 
leJlll' popi. · · B' ł l T ' " : opadaią w konflikt. z gangiem „ ia yc l ,vgrysow . 

• ox1ngu P ~ . . · 
irzvchod zi 1m stary mistrz Wrng. 

0~Ón.UMPOWANY GLINA" - sensacyjny, prod. 
:SR: L·~wrcnce L. Simeon e . Występują: David Buff . ez. < 

u Ranger . . . . 
k Tllomas Vanelh zost.a.•e przypadkowo wmteszanv w D te \.VW • ~. . • : 

, · ~vna. burmistrza. Wszystkie poszlaki wskazują na mego. 
Ji~o .o„~ć wvrzuconego z policji Vanellego wierzy jedynie j ego 

niew111 n • , . • . • k · 
Postauawia wyt.rop1c ~r~wdz1 wych mo1:d e ~cow . : v„ t.ra ·cie 

' wa wpada na ślad wielkiej afery korupcyjnej w policji. 
DELTA FORCE 3'' - wojenny, prod. USA. Wystę­
: Eric Dougla i Nick Cassa vettes. 
;znkiwany pm ·z KGB .i .CIA tyran i. fanatyk rel.igijoy. zagraż.a 

· · ki'lkudzie ięci u n11honom ludzi. Do walki z mm staje Dl lllll • . ' 
wybra nych mężczyzn . Film t~rlko dla d9ros łych w1dzow . 

„SNY" - dramat. prod. j a poi1.skiej. Reż . Akiro Kuro-

i.em e~iud filmowych o losie człowieka, harmonii nat.m y 
iej z przyrodą. W ielki mis t.rz. kina'. przedst~wia 1 t! f!eksje .o 
~cji ludzkiej . \V filmi e w>•s t.ępnJą m.111 . Martrn Scorsese (rei' 

· Chrzest. 11 ego'' ) w roli Vincent.a van Gogha . 
szystkic film y poleca sieć wypo:.'.yczului ,.De da'': ~om:.'.a, Al. 

•nów 7 i 111. K s. Jnnus za 01·az N o w og1·ód, 111. 550-h•<' tn 1 . ) 

hit 

.LAT TEMU W GMINIE 

SZUMOWO 
Ohs zai· gmiuy wyuosi 18 558 

ha i zamieszkuje 5 OOO mie­
szka11ców . Admiuistracyjnie po­
dzielona j est na 18 so łectw. 

Pod względem warunków gle­
bowyc h wyod1·ębnić na j e j t e­
ryto l'ium można dwie części: 
piaszczystą i bielicową. Nie­
m a l wyłącznie d 1·obn e gospo­
darstwa 1·olne p rowadzo u e są 

w średniej kul turze . Z istnieją­
cych 3 kółek 1·o l niczych. j e dno 
przejawia większą dzia łalność 
i p 1·owadzi spó łkę maszynową. 
Za uprawę buraków pa,;t.e wnyc h 
pierwszą nag1·odę oh'zy1nał na 
szczeblu powiatowym Józe f Wy­
socki ze Srebrnej 0 1·az Mieczy­
s ław Kurant z Pęchratki. Wy-
1·óżuiouy został także Edwa1·d 
P o d edwo1·ny z Pęchratki. N a­
g 1·ody wręczył osobiście s tarosta 
K azimie 1·z Eust.achie wic z w asy­
ście Sta uis la w a Kac zo1·ows kiego, 
inspekto 1·a roln ictw a z U1·zQdu 
W oje wddzkie go w Białyn1stoku . 

W gminie dobrze rozwija się 
hodowla byd ła, a istuiejące Koła 
Gospodyi1 Wiejskic h zadbały o 
zwróce uie większej uwagi u a 
hodowlę ku1· zi elononóżek 0 1·az 
ndoskoua le uie prac w og1·ódkach 
wa1·zywnyc11 i kwia towych . G o ­
spodynie t ej gminy bra ły r ów­
uie :.'. udzia ł w k o nkurs ie ua n aj­
le piej zagospodiwowa ny i u1·zą­
rlzony ogródek. Prowadzoue są 
tn dwie mlecz a 1·nie 01·az ic h filie . 

W 1930 1·. i·ozpoczę ły się 1·0-
bot.y k o mas Rcyjne . obok k tóryc h 
wykonywane są p 1·ace m e lio ra­
<'yj u e . 

Od 1925 l'. gmina rozpo­
c zQl tt zahl'u kowywanie osie d la 
Szumowo i poltv:z e uie go z 
s:t.osą, któ 1·a l ą<'zy Białystok z 
W1wszawą. 

N I\ t e1·e nie g u1iuy dzia łają 4 

sfraże pożarne : straż w Szu1uo­
wie otrzyn1ała pierwszą 11ag1·odę 

n a powiatow y c h zawo d ach w 
Lomży. Istnieją 1·ówuież 3 o d­
działy Związku Sfrze leckie go. 
Aktywuą działalność zapo­

wiada Związek Młodzieży Wiej­
s kiej. Nie dawno odbyło się ze­
bra nie oq;anizac yjn e obu płci, 
w którym uczes tniczy ły 52 
osoby. Wyłoniono Zarząd Gminy 
w następującym k l adzie: Ja­
d wiga Ilutkowska, L eok adia T e 1·­
cjakówna, Zyg 1nu11t Ols ze w s ki , 
Fra n cisze k Z a l e w s ki . N a zeb1·a­
niu obecny był w ójt g miny, P a ­
weł Ilut.ko w s ki, zachęcając mło­
dzież d o p1·a c y oświat.owej. Z a­
znaczyć należy. że Ilu t kows ki 
bie1·ze c zynny udz iał w p r aca c h 
spo łecznych , dążąc do p odnie­
s i e nia kultury n a tei·e nie g miny . 

Za ł o:.'.ona w 1925 r. Gmiuua 
Kasa Po:.'.yczkowo-Oszczęduo­
ściowa p1·owadzi <lzinbtluość u a 
ś1·ednim p oziom.ie . J ej kapita ł 

zakładowy wynosi 18 368 z ł , 
wkłady oszczędnościowe 15 200 
zł. obrót na 31.12 . 1931 l '. -

399 117 zł. Ofłólny budżet g miny 
n a rok 1930 / 1931 zrunkuą ł się 

kwotą 35 7 55 z ł , w t.ym ua 
s zko lnic two 9 552 zł i opiekę 
spo łeczuą 5 500 zł. 

W skład l'a dy Gminuej wcl10 -
<lzą: Stanis ław Dębek . Tomas z 
Żuber. Józe f Odo w;;ki. Staui­
s ław Z:węha. F1·an c i,;ze k Lu nic w­
s ki. Jan Brodowski. Lc•o n Za­
le w s ki. Ale k sau d e r D a uisz<!Wski. 
Andrzej Kwiatkowski i Bo les ław 
Ila dziej e wski. 

W ójte m g miny od 1913 roku 
j es t P Rwe l Rutko w s ki. sck1·eta-
1·z e 111 od 1920 '" Aud1·zcj D Qh c k. 

o pra<' . WITOLD 
WIN CENCIAK 
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września a:,.. ________________________ _. ____________________________ _ 
Podobuo 

al trafił do 
· ieźli go bi 
)o 1941 rot 
1dziły jaKirl 
roku nie 
. dnej wiaO' 
szukała !O 

·zvż w J9ló 
~ nie do111' 

m roku. i~ 
' to Zmarli 
' 1tarzu w R 

)stałam jw 
m i modM 
zystkich z~ 
:i z sąsiade 
·et nie wie~ 
tu są iad ~ 
akt.y'' puoh 
; t.ę" i Oil I 
ten t.ygoo 

mój brai.11 

·! 
;ach dow1ft 
im. Boże, 
rnję t)'Ol,.I 
przyczynili 
a tej listy. 
ko że zost~ 

' I nam na11e 
tą wiado1n' 
:szcze zua~ 
le mi c°' ' 

BA.TKA 
A DOROSŁYCH 

iu P. zapaliło si~ gospo-
1·0. La111rnt 11jącego zo­
li pa.nowie A. i F ., któ­
yli z nin1 urnówif>ni , że 
ie nieszcz\Ścia pospieszą 
pornocą. 

Nie przejmuj si ę, już 
r t.ujemy! - krzyknęli , po 
, zaczę li hrz pośp i echu 
c po swoich obPjśc ia ch i 

<lać s i ę za j a kim ś sp rzę­
!~ ga. zen i a.. Ale nic nie 
.11. 

• Pdy obudzi ł s i ~ st a.rv 
n c~'. ro mieszka ł pod I ~­
' nie.1aki Il. ZobacJ1vwszv 

• u , 

kl ~ st.~ l o, przyczłapał i 
-. Zarnr, pomogę ra-

1· 11rka, ho to p iękny 
· l yp l'owri d z ił zwierze ze 
' .która si\ akurat 'nie 

• i doda ł : - To ja go 
1 Weznw ,,., 1 · · · · • ,. 1 o )le iuz me 

P pot.rzrbny. h·icdv P. 
Wal . • ' Pro t c'stować, dost.a.I 
od silnic>jsz<,go Il. tę­

i ko.pniaka w t .y ł f> k . 
1
. Jed iiak Il. docz łapał 

0Jegool · · · )t'Jsc1a. , podmuch 
1 rzuci l · 1 · · snop is ~ 1 e r na. 
Irgo I 

t 0 mu. C:a ł a.. I i rzn a. 

rodzimi JL rz u ci ł a ~i~ do ga­
szeni a , a w. zyscy byli pijani . 
Rychło t.PŻ pożar ug;tsili . choć 
cio t. ka si ę poparzy ł a. , szwa-· 
growi belka prnytłukł a. nogę, 
a dziad ka całkiem zwęgliło„. 
Pozo. ta li nie zwracali na to 
jedna k uwagi i tak się gasze­
niem rozochocili , Ż< · pobiegli 
z okrzykiem : „Urraa.a.a.! '' ga­
sić ogie1i w gospodarst.wie P. 
W a.kcji gaśni czej lira.t pana. 
R . opalił sobie spodnie, a syn 
pa.na. R . zgubił gdzieś nowiut.­
kie wiadro. Ale nga.:-; ili. 

- vVidzi. z, w bit~dzie za­
wsze można. na. rn11ie li czyć. 
Bąu ź mi bra.t.em - ryknął po 
pijacku R. do P. - 1 nic. i~ nie 
rnart.w . Pomogę ci wszystko 
od budować . 

Ta.k t.eż się stało. Następ­
uego dnia P. wybif'rał się do 
la.su po d l'Cwno na nową cha­
ł upę. 

- Zost.<1w to! - wr 1,r1snął R. 

wyryw<1jąc sąsia.dmri ~ 1 t · k 1< J t~ 

z ręki . - l\foj syn przywiezie 
r i gotowe deski. W prezencie. 

A j akże, przywióz ł . Tyle, 
że spróchni ałe. Gdy P. zapro­
testował , R. stanął nad nim 
z s i ekierą i zawoł a ł : - Rób , 
jak każę , a lbo .. . - tu podniósł 
z na.czą co s i ekie rę . 

\V pół roku P. wybudował 
obskurny, próchniejący barak 
o j ednej izbie. Tak sobie za.Ży­
czy ł R „ który w rnięclzycza ie 
zadomowi ł si ę w ocalałej z 
pożaru szopie. Do tej szopy 
wciągał raz na. tyclzie11 żonę 
P. i sobie używa ł , ale rn by ło 
robi ć. R. podkradał t.eż ku­
rom P. jaja, a czasem to i 
kt órej łeb odrąbał. 
Mijał rok za rok iem. R . wy­

ma.chuj ąc siekierą „ u czy ł'' P . 
gospodarowania, tot.ei gospo­
da.rst.wo podupadło. Trzeha 
j e lnak przyznać, że j edrn'.i 
rzeczy wyuczył go właśc i c i • I. 

Pc~d z011 iP birn h r1 r rn i ;i 11 • m· 1 \ IP. 
l być moŻP w laś niP dzięki 
temu , h andlując po ,,·s i swo­
.i 11 ch ą, stary P. nie zgin ął z 
~ładu . 

La.ta. j ednak mija ły i dorós ł 
.., ~· n P„ wiecznie zn pit.y osi łek 
o po tężnych barach . Pewnego 
dnia. osiłek ów stanął przed 
rezydującym w szopie R. i 
wa.rkn ął : - Sp„. laj ! 

R ., do k t.órego wcześniej 
doszł y sł u chy o k łótnia ch w 
j ego gospoda.rF'twie pod la.­
sem. zaczął się rozg l ądać za 
sieki erą. Ta j edn ak da wuo 
gdzie.' się zapodz ia ł a. . Zaczął 
więc R . o trożnie krok za 
krokiem wycofywać si~ z obej­
śc i a. P. 

- i\.le nie zapon1in aJc1e, że 
kiedyś ugasiłem wam poża r 
- Za \\'ołał j eszcze, .-tając w 
fur t.cf'. - Poniosłem pe\\'n f> 
koszt.y. Zwróćc i e mi c hori aż 
za palone spodn ie hr<1ta i 
zgubiont> wiadro„ . 

- A ile t.o h~d zi <" koszLo­
wa ło'? „ . - .~pyt.ał z czy~t.ej 
cieka.waści syn P . 

- No„ . j a kie.'. '26 720 %9 
t ~·s i ęcy rubli„. 

PIOTR LASKOWSKI 
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RDNIKA 
DLICVJNA. 
WŁAMANIA I KRADZIEŻE 

• W Lomży ze s klepu - hurtowni .,Diory" zniknęło 5 
magnetowidów łącznej wartości 22,2 mln zł. 

• Z garażu Jana T . z Zambrowa przepadły 2 szlifle 1·ki. 
• Włamywaczy do s klepu spożywczo-przemysłowego w Pę­

chratce (gm. Szumowo) interesował wyłącznie spirytus, wódka 
i c ukie rki cze koladowe. 

• W Turośli , w miejscowej restauracji został zah·zymany 
Władysław T. z Cieloszki (gm. Turośl), który właśnie przygo­
towy*ał się do wyniesienia z lokalu alkoholu wartości 230 tys. 
zł. 

•-Prosto w ręce policyjnego patrolu wpadł 14-le tni Mariusz 
N. z Wysokiego Mazowieckiego, który po wybiciu szyby 
wystawowej w sklepie Piotra K. skradł kosme'tyki wartości 200 
tys. zł. 

• Z piwnicy Krystyny P. z Lomży zniknął rowe1· wyścigowy 
,.Passat 2··. Odnaleziono jedynie ramę i kierownicę. 

• Z szafy metalowej w klubie sportowym „Wa1·mia" w 
Graje wie ktoś ukradł 3 ,2 mln zł. 

• Po powrocie do domu Krzysztof N. z Kolna stwierdził 
brak kolorowego telewizora, małej wieży z głośnikami. 12 kaset 
magne tofonowych, 3 kaset wideo oraz 2 zegarków. 

• Z magazynu stocji CPN w Mężeninie (gm. Zambrów) zło­
dziej e prze padli z o le jami s ilnikowymi i płynem hamulcowym 
ogólnej wartości 8,3 mln zł. 

• W Zamb1·owie ze sklepu Stanisława P. z Rutek zniknęło 
260 tys . zł oraz wędlina wartości około 368 tys. zł. 

• W Lomży z budynku w stanie su rowym Rysza1·da R. ze 
w,-i B0t·aw s kic (grn. P1·zytuły) ktoś wymontował ze ścian 18 
g nia zd s ieciowych i 20 p1·zełączników e le ktrycznych. 

• Złodziej , który zakrad ł się do pokoju n a trzecim piętrze 
Urzędu Wojewódzkiego bardzo się zawiódł, gdy po wyłamaniu 
wieczka m e talowej kase tki zobaczy ł samo dno. N a pocieszenie 
zabrał walizkową maszynę do pisania. 

• W Lomży w barze „Nex" zatrzymano nietrzeźwego 
J e rzego B„ b e z stałego zameldow ania, który uk1·ył się w wc 
t. n ż p r zed zamknięc iem baru. Miał przy sobie przygotowane 
d o wyuiesie nia artykuły spożywcze wartości prawie 800 tys. zł 
1~a szkodę W a ndy K. 

NAPADY 
• C zt.er ecl1 mężczyzn napadło na Wacława W. z Litwy 

Sta r ej (g m. Kulesze Kościelne). Doprowadziw szy go do stanu 
nieprzytomności , zniknęli ze skradzionym oflarze milione1,n. 
J ednym z n a p as tników okazał się 22-letni Stanisław S ., 
mieszkaniec t ej samej wsi. 

• W Lomży na ul. Pocztars kiej trzech młodych mężczyzn 
i kobie t a dokonało napadu rabunkowego na uczniów szkoły 
zawo d owej: Marka C„ Emiliana K. i A1·tura J. z Lomży. Bijąc i 
strasząc użyciem noża zażądali od chłopców pieniędzy. Mieli w 
s nrniP tylko 20 tysięcy. W bezpośrednim pościgu zatrzymano 
ua 11dy tó w: M a rius za W., Roberta W. i Zbigniewa B. z Lomży. 

ARESZTY I DOZORY POLICJI 
• Prokurato1· r ejonowy w Lomży aresztował tymczasowo 

22-le tnie go Roberta O. z Lomży, recydywistę, podej1·zanego 
o zuchwałą kradzież złotego łańcuszka na szkodę R oberta 
K. Zastosował też dozór policji wobe c 25-letuiej D an uty C., 
zamieszkałej c zasowo w Wars zawie, podejrzanej o kradzież 
spódnicy, pieniędzy i innych p1·z edmiotów n a szkodę Teresy K. 
oraz uporc zywe u chyla nie się od obowiązku a lime ntacyjnego 
n a troj e dzi eci. Zastosował także poręczenie majątkowe w 
wysokości 10 mln zł wobec 37-le t niego Stanisława K. ze Starej 
Lomży, podejrze n e go o zakup 100 butelek wód ki z nielegalnego 
wy1·obu. 

INNE 
• Funkcjonarius ze policji z Wysokie go Mazowieckiego za­

trzymali w pościgu trze ch Cyganów - Wacława R. z Siemiatycz 
o raz M aciej a A. i Kazimie rza R . z Wyszkowa - którzy 
wprowadzili w obie g fałszywy banknot 500-tysięczny. Pod­
czas przeszukania policjanci znaleźli u nich j eszcze 8 takich 
banknotów. 

• Na drodze Cie c h a n owie c - Bog uty w pobliżu w si No­
wo dwo ry kie rnji:\C.Y fi a tem 126 p Witold M. z Mic l'Zynówki 
{g lll. Grodzis k) potrąci ł pie szego Jaua M. z B ogut , u: : iłującego 
zat.i·zymać samoc hód na tzw. okazję. Piesze go z ob ażeniami 
ciała prze wie ziono do s zpitala. 

• Z wypożyczalni J aua T. z Zambrowa Grz• :gorz P ., 
przebywający na prze pustce z zakładu karnego, wypożyczył 
.. ua za wsze" odtwa rzacz „Panasonic"'. 

• W e wo;;i Śliwowo (gm. Rutki) w mieszkaniu 8 3-letniego 
.J a ua K. doszło do kłótni r odzinnej między gos p o darzem, 
j e go zięciem, Zbigniewem W. i K o nstantym W . Sprzeczka 
przerodziła się w bójkę: J a n K. chwycił siekierę i uderzył nią 
zięcia w głowę. Zbigniew W. doznał pęknięcia kości p otylicznej 
i został prze wie zio ny do szpita la. 

• W zabudowaniach Mariana B. ze Szczu czyn a spłonęła 
mm·owana stodoła kryta eternite m wraz z sianem, uawoza mi 
i płytami wiórowymi. Straty około 300 mln zł. l'rzyczyną 
niP.szczęścia było zwarcie w instalacji e le ktrycznej. 

• Do kasy Przedsiębiorstwa Kolportażowo-Handtowego w 
1 . · mży wpłynQ ły 2 fałszywe banknoty o n o minale 1011 tys. zł. 

~ KONTAKlV 

~SPORT 
TURNIEJ TENISA O PUCHAR „KONTA}(?' 

Przypominamy o tradycyjnym turnieju o Pucha O 

k 
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ta tow orgamzowanym przez naszą redakcję ws .' 
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szKOLENl1 
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. ·e kursy prO\ 
izUJ 400 tys. zl c-1. 
ustugiiranspc 

18-400 

\__ 

Okręgowym Związkiem Tenisa Stołowego, Zarządep 
wóclzkim SZS i Wojewódzkim Zrzeszeniem LZS. rn IJ„.-„. 

Eliminacje gminne powinny odbyć się do 23 lute 
( d . h . łL. go nowe w tra ycyJnyc reJonac 1 : 01nza, Zambrów G 

Wysokie Mazowieckie, Kolno, Ciechanowiec, N~w 11 

Piątnica) do 29 lu tego. Finał wojewódzki rozegra.ny ~ 
21 marca. 

vV śród uczestników, którzy nadeślą zamieszczony 
żej kupon („Kontakty", Al. Legionów 7, 18-400 ·~ 
rozlosujemy cenne nagrody, m.in . trenażer. 

Organizatorzy zwracają się z prośbą do dyrekcji ~ 
udostępnienie sal dla przeprowadzenia rnzgrywek. 

TENIS STOLOWY 
Kolejny mecz w drugiej turze rozgrywek II ligi wygra! 

zespół Narwi Lomża. Tym razem ze Spójnią Warszawa 
Punkty dla Narwi zdobyli: MACIE.I DOBROWOL! 
3, MACIEJ TARNACKI i ALEKSANDER WY 
ŻANIN po 2, ROMAN SZUCHNIEWICZ oraz 
TARNACKI - WYLEGŻANIN i DOBROWOL! 
SZUCHNIEWIC Z po 1. Mimo wyniku wska zując~ 

dość wyrównaną walkę, mecz z nierówną drużyną warsl! 
(dwóch za.wodników dobrych , dwóch znacznie słabszyrl 

by ł zbyt emocjonujący. N a szczególne słowa uznania z 
MACIEJ DOBROWOLSKI. 

Następny mecz pingpongiści Narwi rezegrają w 
marca z liderem rozgrywek w Ostródzie. 

PILKA NOŻNA 
Dziękujemy za pozdrowienia przesłane nam ze zgru 

w Rydze przez drużynę seniorów i juniorów LKS Lomia 

*** 

* Nap1 
_rozszerzenie: 

ZDALI -
elios. Neptun. ' 
(koszt 595 - n 

&~I' 
Zaprasza 

iadamy ws 
Skoda - Fa' „ 

ferujemy~ 

Kolne11.ski LZS zorganizował halowy turniej 4-osoioo...,....-----
Kierma drużyn z kół wiejskich. Wygrał zespół z Borkowa 

Bialikami i Czerwonem. Organizatorzy serdecznie M 
dyrekcji Szkoły Podstawowej nr 2 w Kolnie za udostę 

sali i pomoc w przeprowadzeniu turnieju. 
NAJPOPULARNIEJSI 

Niskie CE 

„Style", 

Rozstrzygn ięty został plebiscyt „Gazety W ·półczen1111!•••• 
najpopularniejszych sportowców woj wództwa„ Wygrali 
atleta. N a.rwi Łomża., srebrny medalista mistrzostw t 
juniorów - ARTUR GĄSIEWSKI. Wyprzedzi! i 
klubowego kolegę , PIOTRA ROSTKOWSKIEGOi 
ciego lekkoatletę ADAMA RAMOTOWSKIEGO 
Lomża.) . Czwarte miejsce zajął JAROS LAW GALĄ 
(LTS. taekwondo) , a piąte - wioślarka, ELŻEDIETA 
CEWICZ (LTvV Lomża) . 

KUPON 
TURNIEJ 

TENISA STOLOW 
o puchar „Kont11k 
Imię . . . . .... · · · „.„ •. 
.. . ' . . .... . .. 
. ·.· . . . .. ... .. 
~ azwisko .... . · · .,„. 

. .... .... .. . . 

... . . . ..... .. 
Adres . . . ,········ ·" ' 
••••••••• • • • t •• •• 

• • r • • • • • • • • • • • ' 
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1•41111 lke . .... (~~d~;i ~ ·~i~~~~) 

Wyrazy zal 

Kol 
tadajq wspó 
ojewódzkie~ 
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~CJę Wsp ' 
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~S . 
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* Naprawy * Przestrajania 
. rozszerzenia do magnetofonów, stacji i komputerów 
ZDALNE STEROWANIE 

lios Neptun. Venus. Jowisz 500, Elektron 280 itp. 

::{~!iiiiiiiiiłl11 

USLUGI PIELi~GNIAR-
SKIE, zasti·zrki domięśniowe. 
s tawianie baniek, inne. Lornża, 
t e l. 4 3-89 po 15.00. 

K-1 722-o 
KUPNO-SPRZEDAŻ mie-

szka1'1, domów , działek. Przyjmo­
w a n ie ogłosze1l. i 1·e kla 1n : ,,Rzecz­
pospolita", ,,Gazeta Wybor­
cza" . . ,Su p e r Exp1·ess", ,,TOP". 
•. Przegląd Handlowy", .,Th e R e­
v ie w of Co1nme rce" „Gie łda" . 
Lomża. P o lowa 45, .. TYTAN·' . 
t e l. 64-78. 

K-72-oo 
· WYNAJMĘ komfor towy mi­

k robus na 1·óżne okazje. Lomża, 
t e l. 58-49 . 

~ K-110-o 
NIERUCHOMOŚCI - ,,AR­

KADIA„, Łomża. 168-238, 169-
-008. 

K-113-o 
LASTRIKO - Lomża, u l. No­

w ogrodzka 53 , te l. 160-595. 
K-142-o 

. ŻALUZJE - 105 tys.fm kw. 
„ZALMAL'' 21-00 Lomża . 

K-152-o 
MAGIEL ELEKTRYCZNY, 

ceny konkure n cyjne. Lon'lża, Ka­
zaiiska 2 . 

K-181-oo 

żowe , każdy po 1 50 ton poj e m-
11 ości. Lomża. tel. 1 60-624. 

K-225 
S PRZEDAM dzia łkę 15 

a 1·y, budynek w a r sztatow o-mie­
s z k a lny 2 00 m k w . Łomża, t e l. 
24-61. 

K-226 
GARAŻ WOLNY - Lomża. 

tel. 38-01. 
K-228 

SYRENĘ Bos to sprze d a m ta­
uio. Kl'a mkowo 22, gm. WiznP . 

K-229 
SPRZEDAM działkę z l'OZ­

poczętą budową w Łomży. t e l. 
46-71. 

K-223 
WYDZIERŻAWIĘ działkę 20 

arową na ul. Zdrojow1ij na dzia­
ł alność gospodarczą , t e l. 46-71. 

K-223 
WYDZIERŻAWIĘ pomie-

szczen i a o pow . do 7 C m kw. na 
biuro lub działalność handlową. 
Lomża, t e l. 66-36. 

K-221 
SPRZ EDAM mieszkanie 48 ,5 

n'l k w . - I p . Komf01·towo wy­
ko1ic zone . Łomża, tel. 47-57. 

K-231 

1g 1 wygra! L„za„p.ra.s.z.a.m.y_w_g_o_d_z_. _9_.o_o_-_11_.o_o _ _ ~~ 
WarszawaaL------------------------'K~-29111 

VIDEOFILMOWANIE 
Łomża, Bawełniana 26. 

K-191-oo 
DZIALKI BUDOWLANE -

s p1·zedam . Lornża - Kras ka 15. 

KUPIĘ M-4 (łazienka z 
okne m) I , II p lub zamienię 
na M-2. T e l. 169-273 . 

K-232 
SPRZEDAM działk~ 15 arów. 

Lomża, ul. Nadna1·wia n ska 8. 
K-233 

ROW OL! 
tER WY 
ICZ oraz 
ROW OL! 
vskazującq 

OLONEZ ··cARo·· 
rsja 1500 cm3

, 1600 cm3 oraz 1900 cm3 diesel. 
przedaz za gotówkę i na raty. Ceny fabryczne. 
zo atrakcyjne warunki sprzedazy ratalnej. 

siadamy w sprzedazy równiez samochody: 
.,Skoda - Favorit" i „ Volkswagen - Golf". 
ferujemy samochody z ulgą celną. 

~ro~ęka, ul. Hallera 15. Tel. 66-662, 66-616. 
Telex - 87 - 463 

Kiermasz 22 - 23.02.1992 
200 FUTER 

Niskie ceny. Na raty. Zapraszamy. 
„Style", Łomza, ul. Dworna 43. 

K-35 

K-195-o 
SPRZEDAM samoc hód Mer­

ced es 409 D (1986 1·. ) Lon'lŻ a, 
t e l. 41-58, 64-07. 

K-208 
S PRZEDAM ka1·oserię nową 

do Malu c h a . Jan Wie rciszew s ki , 
Makows k ie 17, gm. J e dwa bne . 

K-210 
SPRZEDAM d o m w s u 1·owym 

s t a nie . Ostrów Mazowiecka, t e l. 
d o godz . 17.00 29-50, po 17 .00, 
45-35. 

K­
SP RZ EDAM działkę pod bu­

dowę domu w Lomży. Lomża, ul. 
Na<lna rwia1is k a 36 . 

K-211 
SPRZEDAM lub zamienię 

działkę 1650 m kw. n a M-5 . 
Lomża, t e l. 160- 321. 

K-212 
VIDEOKAMERA 100 

tys .Jl godz. n agr a n ia. Lomża, 
t e l. 169-844. 

K-213 
SPRZEDAM M-2 w centru m 

Lom.Ży, t e l. 37-50. 
K-215 

SPRZEDAM Fiat 125p. fa­
b1·y c znie nowy. Łomża. Nadnar­
wia1l.s ka 6. 

K-217 
ZAGUBIONO świadectwo 

SPRZEDAM p l a c o pow. 6 
400 m kw. z rozpoczętą budową 
don1u. Na trasie Lomża-War­
szaw a . Wiadomość: Łomża, tel. 
37-72 . 

K-243 
SPRZED AM działkę - Osie­

dle Mal'ia , tel. 37-78 po 16..00. 
K-239 

SPRZEDAM Skodę 105. 
Lomża, ul. Prusa 7 m 43. 

. K-237 
SPRZEDAM Zuka b. dob1·y. 

1984. Lomża, l e i. 63-r.7. 
K-235 

SPRZEDAM działkę 34 ary 
blisko Osie d la Południe. Wia do­
mość: Lomża, ul. Chopina 1 / 30. 

K-244 
USLUGI TRANSPORTO-

WE. Wykopy ziemne. Sprzedaż 
cem e ntu i wapna z dowozem . 
Lomża, ul. Weso ła 145 t e l. 160-
-423 . 

K-245 
SPRZEDAM dłużycę dwuo­

siową do przewozu d1·e wna. J a­
ros ław Dołęgowski, Gosie-Duże . 
sm. Ko łaki Kościelne . w oj. łom­
zy1i s kie. 

K-246 
SPRZEDAM tani<• mieszka­

nie własnościowe M - 3 ( IVp.). 
Lomża. ul. Ks. Janusza 18/49. 

l„ •••••••••••••••••••• „ K-2118 1Vspólcze111: 

uko1iczenia Szkoły podstawowej 
w Rydzewie na nazwis ko Elż­
biet.a T e l'esa Kleczkowska . 

K - 218 

K-249 
KUPIĘ Ladę 2107 2-3 le tnią. 

T e l. 168-286 wieczor e m. 
K-247 

KOREKTYWA z pływaniem . a„ Wygral i 
strzostw t 
przedzll i 

5KIEG0i 
SKIEGO 
W GALĄ 

~BIET~ ~ 
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:TO LOW 
„ Kon taki 
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Wyrazy zolu i g~ębokiego wspó~czucia 
z powodu śmierci 

MATKI 
Kol. Krystynie MAJEWSKIEJ 

to?ajq wspó~pracownicy z Oddziatu Ptucnego 
OJewódzkiego Szp itala Zespolonego w Łomzy 

Dyrekcja i Rada Pedagogiczna 
Ze~potu Szkót Ekonomic znych w Łomzy 

zaw1adamiajq, ze w dniu 10 lutego 1992r. 
w Warszaw ie zmarto byto nauczycie lka 

naszej szkoty 

REGINA PACEWICZ 
~~~~„„„ ••••••• „ •••••• „rl ~222 

SPRZEDAM Pospodarstw o 10 
ha z 1naszynanu, budynki nowe 
murowane z wygodarni, 18-414 
Nowogród , Mątwica 2. 

K - 219 
SPRZEDAM 2 s ilosy zho-

T el. 57- 64. 
K-250 

ZAMIENIĘ M-3 n a M-4, M­
-5 . Lomża , ul. Monius zki 2/15 . 
T e l. 45-97. K-251 

Z gtębi serca ptynqce 
w yrazy wspótczucia 
Kol. Alicji JADCZAK 
z powodu śmierci 

OJCA 
sk~adajq wspótpracownicy i m~odziez 
Zespotu Szkót Specjalnych w Łomzy. 

~ONTAI<TY„ . . . . . 
edaguje zes 

61
. Jagodnik Lomzynsk1, 18- 400 L C?.IJ?Za, Aleja Legionów 7, ~e! . 4 2_-43, ~2-44, 57- 11 . 

Jra}slaw lock · (oa:;nka Gospodarczyk , Gabor L onnczy (fotoreporter), Alicja N1edźw1ecka Gabriela Szczęsna Maria Tocka 
. e Wspólpr 1 . . re a tor naczelny) . . . · , . 
1t1ha!czyk-K~;i;)rąa.tTeresa WAqamł owsWka, Jacf!k Cho lew1ck1, Adam Dobroński, Maciej Gryguc Stanisław Kędzielawski Krys tyna 

eria/ów nie '?W!CZ, 1es aw . en.derl1ch . . · . 
dawca: Gr 1ć!'T.'OW1onych reda kcja 111e. zwrac?J oraz. zastrzega sob ie prawo dokonania sk rótów 
ad: AUH a .1s - Spałka z o.o . Lom za, A leja Legionów 7 · 
k: SPpp"~1ma ''.„ul. S i~nkiewicza 3, Bia łystok, tel. 435-52 5 . 
łaszenia " ~goi:i \/\( B 1a ly m stok 1:1, ul . M ickiewicza 56. _ 

a tresć ogf~ZYJ 1~1 UJe B r urn ~ekl am r .Og łoszeri „ KONTAKTO W ", 18-400 Łomża , A ł eJ· a Legionów 7 , tel . 42-43 . 
szen reda kcja 111e ponosi odpowiedzia lności . 
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Słownik 

polityc~ny 

INDOKRYNACJA - dawniej: wpajm1ie spo­

l<>cze1is twu nienawiści klasowej. czyli niechęć do 
hadylarzy. Obecnie: wpajanie miłosierdz ia chrz0-
ścija1iskiego, tj. konieczności powieszenia komu­
chów, za pud lowania ginekologów, ukamienowania 

pedałów, itp. 
INDOLENCJA - podstawowa i na ogól jedyna 

predyspozycja do zostania samorządowcem. 

INFLACJA - to, co już prawie zwalczyliśmy i 

mmuy już maciupe1ikie . Tak coś około 150 proc . 
INFUŁA - gu stowne nakrycie głowy. Bardzo 

pomocn e w dyskusji: od razu zastępuje CZQŚĆ 

argu111cn tów. 
INICJACJA - dawniej: ,.Ten pierwszy raz'' ; 

ut.rata niewim1ości. poh1cz01H\ z przekroczeniem 
progu dojrzałości. Dziś : .. Ten pierwszy raz„; 

utrata niewinności poprzez wstąpienie do jakiejś 

partii. 
INICJATYWA - niegdyś prywatna, ostro zwal­

cz:ma. Ob('>cnic pojęcie niejasn e . N aj częściej ko­

jarzy si ę z głośnym żądaniem wcielenia w życie 

wzajemnie się wykluczających zaloże11. 
INKOMPATIIlILIA - r zeczy nie dające siQ 

pogodzić. połc1czyć . W rzeczywistości siQ dają. Na 

przykład wysokie s tanowisko pa1istwowe i udziały 

w spółce ~yj::1c('>j z pmistwowych zamówic11. 
INKWIZYC JA - paru przyj emniaczków lubh1-

cych si ę grzać przy ognisku. 
INNOWI ERCA - centralny punkt ogniska. 
INSEKT - małe, uciążliwe, gryzące stworzenie . 

czyli dziennikarze. 
INSPEKCJA - niedzielna wizyta teściowej. 

INSTRUKCJE - do 4 czerwca 1989: korespon­
d en cja z Moskwy. Po 4 czer wca 1989: korespon­

den cja z R zymu. 
INSTYNKT - (nic mylić z insektem) wr odzona 

zdolność przechodzenia do tej partii. która jcs t 

n a fali. 
INSTYTUCJA - zhierarchizowany zespól (dru­

żyna) . próbujący pobić rekord w -ilości pitej kawy. 

herbaty oraz rozwiązywanych krzyżowek. 
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KOREKTOR: Z. ROMANOWSKI 
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• 
KRZYZOWKA 

POZIOMO: 1) młode siły, młode p o ko­

le nie, 8) p o krywa Grenlandię, 9) bodziec, 

impuls, p odnieta, 10) klub sportowy z War­

szawy. Dytomia, 11) przywiezienie towaru do 

sklepu, 18) kolek cjonowanie znaczków poczto­

wych, 22) kram, 26) wynik o d ejmowania, 27) 
grzyb j adalny, 28) kra k owska parzona, 29) 
bagażowy. 

PIONOWO: 1) napaść, 2) rysunkowa za­

gadka, 3) 111ieszkanie szpak ów , 4) pokrywa, 5) 
imię żeiiskie. 6) wypływa z u st, 7) sekta wy­

znaniowa. 12) relacja, sprawozdanie, 13) piła 
tartaczna. 14) 100 lat, 15) rzucanie, ciskanie. 

16) s łynny wulkan sycylijski, 17) j aja r ybie. 

19) JJrochH·<->ntka mle k a . 20) n a r odowy sport 

jap01iski, 21) wyrwał się z k onopi , 22) zlot 

czarownic, 23) ciastko z kremem, 24) zimowe 

legowisko niedźwiedzia. 25) polecenie. 
(HCL) 

Rozwiązanie prosimy nadsyłać w ci<:1gu 7 

dni od daty ukazania się tygodnika na adres 

redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 
~ 

NAGRODY 
BUDZIK 
oraz książki 

• 
ROZWIĄZANIE KRZYZOWKI 

Z NR. 5 
PRAWOSKOŚNIE: wąwóz, r egal , saran, py­

r odur , wozak, maj, bar , negaton. Katon. barok. 
barak, n1atoł , inak, gin. 
LEWOSKOŚNIE: rąb, Sewan, pagórek, wyraz, 

inoral. gazon, jad, Ku111aron, gag, batik, baton, 
mar on, Ratak, kok. 

Nagr ody wylosowali: TADEUSZ MOCZULAK 
z Lomży - elektryczną maszynkę do golenia oraz 
książki: SŁAWOMIR BIEDRZYCKI z Lomży, 

MAREK DANIELEWSKI z Piątnicy, BEATA 
DOMAŃSKA z Lomży, GRZEGORZ MILEW­
SKI z Łomży, BARBARA RUTKOWSKA z Au­
gu stowa, JERZY OOSNOWSKI z Białegostoku, 

.JAROSŁAW SZYMAŃSKI z Lomży, RAFAŁ 
SZYMCZAK z Wizny, MAREK ŚLIWOWSKI z 
Wysokiego Mazowieckiego, IlEATA WYSZYŃ­
SKA z Wysokiego Mazowieckiego. 

Sprzedawczyni ze sklepu spożywczego nr 28 
(.,Blaszak'. ) wygrała premię w wysokości 100 tys . 
złotych. 

Serdecznie gratulujemy. P o odbiór nagród: 
rzeczowej i pieniQŻnej zapraszamy do redakcji. 
Książki wysylan1y pocztą. 
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